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Prenum erata m iejscow a: Przy odbiorze w enspedycji i w agenturach  m iei- 

srow ych m iesięcznie POt# tnk., przedptaM rsa poczcie z odnoszeni'm  
do domu m iesięcznie 0& O  mk. —  pod opaskę w Polsce U 50 mk., do 
N iem iec i W 1*1. G dańska 350 mk. niom., do P ran e j' 2,50 *Vc., do 
T n g lji  0,5 sh ilin g s, do Sianów  Zjednoczonych 2 j  ceniim es W razie 
nieprzew idzianych wypadków ja k  streik i. orzeszkody techniczne itd. 
prenum eratorzy n ie m ają  p ra v a  żądania oiedostarozonyoh numerów 
lub zwrotu prenum eraty. — Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

D yrektor nrzyunuje od godz. 10 te j tio i I -te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm uje od godz. l l - t e )  do 12-tei w południe.

Rftchjftietr b ieżąc.*: Ou.iSi Pcw etow/. Urndziattz. Bank I m iU  Su. Z® »k Osnziuer Prina!- 
flktienhatik GdanSt Rremao/ P. K. K. p Grudziądz- — Konto ozekowe: 
G d a ó a k  n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Rasa jszozędnosci 'Jd d f  tł 
w Poznaniu nr 201193 M iejsce p łatności ' w ykouania ł r n d z i a d z .

CyliOSAcnia: Wiersz wysoaosci m ilim etra w 4 *  #*<* o g t o s z e n i o  
w ym  ne stronlw 8-łumowyj 50 mk., w d z i a l e  r e k i * * * * y * .  na stronie 1 
M am ow ej przed tekstem 300, vśród tekstu 35u, za iakstem  z50 dle 
zagranicy z w yjątkiem  W. ił. Guańska i Niemiec 200%  ńanwyżki w m ar­
kach polskich łub ich wartości wamtowej. Dla W M Gdańsm*: wiersz 
wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ło s z e n io w y m  na stronie H-tam. 10 mk 
niem .. w d z i a i e  r e k la m o w y m  na stronie ł S-łam. przed tekstem  
3 j  mk- niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. niem., dla 
Niemiec 5C®/0 nadwyżki. Za tiom aczenie 20°/v. — A d m m F iłn w ja  n i e  
p r z e jm u ie  odpowieazialnośoi za te. min umieszczenia ogłoszeni, i 
ilachiiflki są  piatne w 8 d n ia ch ; po upływie tego term inu dolicza się 
5°/0 ponad skonto bankowe.

tfectakcja Ł arm ru siraca  
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Z a Z w iązk iem  i e t e ś c i  N a ł a i w e j .
W a r s z  a w a, 16. 10. (Te!, własn.) Wczoraj we W ar­

szawie odbyło się szereg wieców Importujących liczbę 
słuchaczy t świadczących o sile poczuca narodowego 
wśród szerokich warstw narodu. Wiece te zorganizo 
wane były przez Chrześcijański Związek Jedności Na­
rodowej. Wiece odDywały się w salach T wa Higie­
nicznego, Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, w Teatrze 
Mokotowskim. Na wiecach przemawiał: poseł Stan. 
Grabski, red- Bolesław Koskowski dr. Wład. Rabski Pu- 
kobiety polsbiezyniaka i H. Sadowska, W szyscy mów­
cy  wykazywali wdobitnych słowach, jakie błędy popeł­
niały dotychczasowe rządy; prlegantki wzywały gorą­
co wszystkie kobiety polskie ao głosowania na listę

Związku Jedności Narodowej i do bacznego czuwania 
nad czystością idei narodowych. Jednogłośnie wśród 
entuzjazmu uchwalono następującą rezolucję:

„Nadchodzące wybory ro z s trz y g a  -w jakim kie­
runku przejdzie historyczny rozwój Poiski. Lewicowo 
centrowe stronnictwa, które narzuciły Polsce dotych­
czasowe n'eudolne ridćy nie mające oparcia w naro­
dzie dążą do dalszego opanowania władzy. Chcą o.ne 
rządzić metodami samowładczemi nieodpowiedzialnych 
przed społeczeństwem jednostek i wprowadzają polity­
kę stanową i klasową przy poparciu żydów i innych 
wrogów rolski“. — Rezolucja Kończy się wezwaniem 
do glosowania na l/.jy nr. 8.

Im o stosuiskacłi z Polską.
W » e ó e ń ,  15. X . (PAT.) , Neue Freie Prssse" dono- i ską utrzymać stosunków, irtf chc* poyficdzieć ptzyiaz- 

Si: Lenin w wywiadzie z współpracownikiem „Northern I nyęh — bo z państwem kapitalisty cznem jest to nie- 
News Cervice“ w Moskwie oświadczył między innemi: i wzajemnie przynajmniej tolerować. .
Nie widzę powodu, dla którego nie moglibyśmy z Pol- *

U i£ iiT V if & f łi2 - k r a d z i e ż  w  P ,  K ;- K „  P .
Kratdzteż 75 milionów marek p. i 9 miij. niem. w P . K.

K . P .  w  K ró l. H u cie .
W a r s z a w a ,  16. 10. (Teł. własn.) W  P. K. K. P. 

sk.adziono 75 milionów marek polsk. , y miljonów mk. 
niem., I to w oddziale P . K. K- P. w Król Hucie. W ar­
szawska policja wykryła sprawców kradz eży, między 
którymi znajdćiyją się urzędnicy Tow. Ubezpieczeń

Społecznych w Król Hucie. Dokonali oi_' kradzieży 
do spółki z woźnym. Kasa P. K. K. P. mieściła &'ę chwi­
lowo w lokalu towarzystwa tego. Kiadzieży dokonano 
w nocy za pomocą włamania. Policja jest nr tronie, 
2 dalszych wspólników złodziei, którzy uciekli w kie­
runku Krakowa.

O ruch graniczny Po>ski z Rosją.
W a r s z a w a ,  16. X. (Tei. własn.) W  najbliższych 

dniach Wyjeżdża z Wilna do Moskwy delegacja na kon­
ferencję kolejową w sprawie zawarcia umowy o ru­
chu granicznym międy Rosją a Polską. Na czele dele­
gaci1: stoi prezes wileńskiej delegacji kolejowej minster 
Landsberg,

Przed konferencji! p ok ojow ą.

L e a f i e 1 d, »  10. (PAT. P. R.) Celem ułatwienia 
prac konferencji poKojowej rząd angielski zamierza 
zwrócić się do Francji i Włoch z propozycja odbycia w 
Londynie wstępnych narad rzeczoznawców technicz­
nych. w sprawie klauzl ekonomicznych i finansowych 
ewentualnego traktątu pokojowego. i i

Kongres komunistów.
P a r y ż ,  16. 10. (Pat.-H avas) Wczoraj rozpoczął 

s‘ę w Paryżu drugi kongres partii komunistycznej który 
trwać będzie 4 dni.

Krw aw e starcia  w Berlinie-
B e r l i n ,  16- 10. (Pat-) Z okazji zwołanego na w czoraj 

zebrania związku w olności i porządku, przyszło dziś do cież= 
kici. starć  pem ięazy policją  a żyw iołam i !ew tcow vm i, które 
zam ierzały zebranie to rozbić. Zarówno po stronie p o lic ji, 
Jak i po Stronie robotników  je s t  wielu rannych. Dwóch z po« 
śród ntch już zmarło.

Lloy«J George t» sy k aó ji.
M a n c h e s t e r *  14 10. (Pat=Keuł er.) Lloyd George 

W ygłosiłtu w czoraj mowę, w której m iędzy innem i pov-ie= 
d ział, że serdeczność 1 entuzjazm, z jakim  został przyjęty, są  
dowodem, iż naród nasielski nie 'w ierzy # to, iż jakuby rząd 
usiłow ał w trącić  Anglje w pożogę wojenną- Atiglja poszła 
drogą w łaśnie w iodącą do pewnegos^spokoju, Lloyd George 
Podkreślił działalność w tym  kierunku generała Harringtoua i 
Horacego Humbolda oraz loraa Curzona- W toku sw ojej mo= 
Wy Lloyd George ośw iadczył. Że zam ierza pozostać na swo= 
iem 'stanowisku- W reszcie prem ier rngleJsKi ubolew ał nad 
atakam i, na ja k ie  Anglja była  narażoną.

L o n d y n  15. 10. (Pat=Mavas-) Końcowe słowa mowy  
Lloyd G eoigc'a interpretuj;- w ten sposób, że Lloyd George, 
nie m ając zamiaru podania się w; najbliższym czasie do dys

m isji, zam ierza ustąpić dopiero w tym wypadku, gdyby 
wzmogła się  opozycja u m inistrów .

W yrok na m orderców  Rathe«au*a.
L  i  p s k , 14 10- (P at.) W cz o ra j o godzinie G po pomdniu 

ogłoszono następujący w yrpk w procesie o zamordowanie 
Rathenaua. Ernest W erner Tychów  za pomoc w dokonaniu 
m orderstw a na 15 la t domu karnego i na 10 lat utraty czci, 
jego 'brat h an s Tycnow  na 4 lata i  m iesiąc w ięzienia, Custer 
na 8 lat domu karnego i  10 lat utraty czci, Salom on i  N icd rig  
każdy yo 5 lat domu karnego i  5 lat utraty czci. llsem ań za 
przekroczenie rozporządzenia u przekroczeniu broni na 2 mte= 
siące  w iezien ia , Schut i  D iestel na 2 miesiące- w ięzienia, T iL  
lesen na 2 lata w ięzienia, P laas na 2 la ł a w ięzienia Co do 
oskarżonych W arnecka, Ste inbecka i Vossa trybunał w yda1 
w yrok uw alniający ich- O skarżeni Schut i  D iestel w yznaczo* 
ne im  2 .m iesiące w ięzienia odsiedzieli iuż w areszcie śled­
czym.

Zjazd górników I Kdtników polskich.
K a t o w i c e . 16. 10. (PAT) Wczoraj o godz. 10 ra­

no nastąpiło w sali magistratu uroczyste otwarcie zja­
zdu górników i hutników polskich. Przybyło około 600 
osób. Zebranie zagaił inżynier p. Stanisław Ratniewski 
jako prezes komitetu wykonawczego trzeciego riazdu. 
Po krótkiem przemówięn'u powołał p- Rażniewski na 
przewodniczącego wiceprezesa stowarzyszenia polskich 
■mżyińerów-górników i liutaików p. Anton. ScldmTza.

M iljonów i a«

(V ostatnim  ciągnieniu miljonówki padła w ygrana na tiu» 
met 3  9 6 3  7 9 1 .

Gdańsk, 16. X . (Tcl. w! M rk . poi. 26,90 ■ 
27,tO. dola; j  S t. Ż j ,  2809—-2&SO.

Sekretaria t C hrześcijańskich Związków Zawodowych 
Istn ie je  w G r u d z i ą d z u  przy u licy  G r o b l o w e j  31. 
O tw arty jest od 8— 1 i  od 3-45.

Tam  interesenci otrzym ać mogą w szelkie im orm acjt i  
poraay w spraw ach zaw odow ych ttd. K ierow nikiem  l e j f  p- 
Jan  Nowak* Telefon 713.

N. rj . R. ob ecuje.
Po Polskiej Partji Socjalistycznej wystąpiła na are- 

..ę walki wyooresej zawsze podobna do socjalistów N. 
P. P. Na murach W arszawy rozplakatowano, a na ła­
mach kłamlwych °raw d“ i popielatych „Głosów" 
ogłoszono sążnistą i długą odezwę, w której Rada Na­
czelna N. P. R. zapowiaaa, co przysziy sejmowy kluo 
poselski tego oixizu wprowadzi w życie.

_ W  obawie, by nie powstał jakiś czytelnik i powie­
dział:. „Obiecanki — cacanki, a głupieniu radość", N. P  
R. zaręcza, ze wszystkim obietnicom można wierzyć, 
bo nowy klub poselski N. P. R. będzie postępował tak 
samo, jak dotychczasowy.

To znaczy, że wzorem dla posłów pizyszłych N. P. 
R. będzie działalność posłów dotychczasowych.

Wpbec takiego stanowiska samej Naczelnej Rady 
N. P. R. nikt nam sie dz wić nie będzie, jeśli poszcze­
gólne obietnice enpeęrowskiej odezwy przeglądać bę­
dziemy,1 rozpatrując równocześnie dotychczasową dzla - 
łairość sejmową tego obozu. -

I.
„Polityka pokojowa. -  Armja dla obrony narodowej. —  

Ustrój republikański. — Rząd Ludcwy“
Oto pierwsza część tego, co N P. R. wprowadzić 

obiecuje. Ghec ona w tym kierunku pracować, jak jej 
posłowie dotychczasowi. Zobaczmy więc, co posłowie 
N. P. R do tej pory w sprawach powyższych zdziałali.

Posłowie enperowscy należeli dó tych w Sejmie, 
którzy stale » ł>ez zastrzeżeń szli -a  głosem p Piłsuds­
kiego Gdy na początku roku 192U oyło można za­
wrzeć pokój z bolszewikami p. Piłsudski zrobił tajny 
układ z Petlurą i poszedł na Kijów. Awanturniczej tej 
wyprawie posłowie z N. P. R. przyklasnęli, chodat 
musieli wiedzieć, że wyprawa kijowska przedłuży woj­
nę i pochłonie wiele ofiar % LrwI 1 mienia.

Takie stanowisKO ząjmow/al stary kluD N. P . R. 
Nowy ma postępować tak samo. Jeżeli więc pewnemu 
„wściekłemu ryzykantowi" zechce się „wyswobadzać" 
narody i urządzać wyprawy, N. P . R. będzie go po­
pierała. Czy to polityka pokojowa?...

„Armja ma służyć obronie pokojowej". Słusznie. 
Ale jakie stanowisko zajmowali w tej sprawie posłowie 
z N. P . R .?

Wiadoma jest rzeczą, że szczególnie w początkach 
naszej niepodległości nadużywano armję do celów par­
tyjnych, rozpowszechniano w niej pisma zażydzone i so- 
cjaLsfyczne, zatruwano ducha żołnierza naszego piśmi- 
dłami bezbożnemi. Czyż N- P. R. kiedykolwiek prze­
ciwka temu wystąpiła? — Nigdy!

Armj? nasza wówczas tylko będzie mogła spełnić 
swoje obow]gzki, jeżeli wniej nie będą- najpoważniej­
szej roli odgrywały protekcje i puglądy polityczne. 
Wiadomo, jak pod tyn. względem wyglądało. Ofice­
rów legionowych wyróżniano i awansowano przed ta­
kimi nawet, którzy ich stokroć przewyższali i duchem 
i znajomością rzeczy.. Niejednemu dzielnemu oficerow i 
i podoficerowi działa się krzywda i armja nasza ze szko 
de dla Państwa straciła najwybitniejszych swoich 
członków. Czy N, P. R. kiedykolwiek zajęła się tą spra­
wą, czy dbała o to, by takie stosunki miejsca nie miały? 
— Nigdy! Nie można więc wierzyć obecnym obietni­
com, boć klub przyszły tego o.boza ma postępować, jajf, 
dotychczasoy.

^Ustrój Polski ma być republłkańsid". Jak to pię­
kne! Ale jeśli N. P, R. dąży do ustroju republikańskie­
go, przj^znaje tern samem, ze jajec* z tern obecnie nie­
zupełnie dobrze. 1 istośme w Polskiej Rzeczypospolitej 
przez cztery lata Sejm ciągnął w jedna stronę a na- 
czeiniic Państwa w drl|pP Byliśmy przecież świadka­
mi, że Sejm większością głosów wskazał jako premie­
ra p. Koejfantcgo, a naczelnik Państwa odmówił pod­
pisu. W państwie o szczerym ustroju republikańskim 
zajścia takie są nfemożliwę. boć są oue pogwałceniem 
zasad republiicańskich.W Polsce trzeba wiec pod tym 
względem Wiele poprawić. Ale -  pytamy, — czy zro­
bi to N, P. R., która we wszystkich wypadkach, godzą­
cych w ustrój renublikański Polski, stawała bez za­
strzeżeń po strupie p. Piłsudskiego, a przeciw tym. któ - 
rzy jako prawdziwi republikanie, spweciwialś się 
wszystkrn antyrepublikańskirn sprawkom?

Znów Nie! ,
„Rząd Ludowy". — Konia & ,'zędem temu, kio po­

wie, co się ki yje pod tern określeniem. 1 Mieliśmy w 
Polsce rząd, którj się nazw<J „Ludowym", rząd pp. 
Moraęzewsliego z P  R. S, iThugutta, 0 . tym „Rządzie,

l
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Listy warszawskie.Ludowym*1 wiemy; że zabagnii on Polskę do tego stop­
nia, że dziś jeszcze wybrnąć nie można. Osławił się 
zaś przedewszystkiem tem, że zamek „warszawski „o- 
xdob]f“ płachtą czerwonej międzynarodówki, orłowi pol­
skiemu zdarł z głowy koronę i do Warszawy wprowa­
dził wroga Kessęłera. jako pierwszego w Polsce amba­
sadora.

N- P. R. nigdy tego „Rządu Ludowego1* nie kryty­
kowała. Trzeba więc przypuszczać, że obecany przez 
nią w odezwie „Rząd Ludowy** będzie do pierwszego 
podobny. Ładnieby Polska z takim Rządem, a w niej 
robotnicy, wyglądali. Niech nas Bóg od takiego nie­
szczęścia zachowa,

II.

Reforma j uproszczenie administracji państwowej, — i  

Rozszerzenie samorządu. *
1 do tego rzekomo dążyć bgdą posłowie N. P. R. 

w przyszłym Sejmie. Czy można wierzyć odezwie? — 
Zapomina ona, że nowi posłowie postępować będą, iak 
dotychczasowi. A oo ostatni zrobili?

Administracja nasza przyjęła pod naciskiem sfer le­
wicowych przestarzałe reformy biurokratyzmu, który 
nakłada na Państwo olbrzymie ciężary, a obywatelom 
dostarcza powodów rozgoryczenia, etatyzmu i biuro­
kratyzmu, N. P . R. „reformując** administrację, pozwo­
liła wnieść to, co byjo w innych dzielnicach zje i potę­
pione, do administracji byłego zaboru pruskiego. Czyż 
było uproszczeniem administracji, gdy się na pocztach 
i kolejach oo skutecznych zabiegach unifikacyjnych N. 
P. R. wprowadzało kosztowne systemy małopolskie, nie 
uwzględniając tutejszych systemów administracyjnych, 
gdy się urzędników, wychowanych na ziemiach byłego 
zaboru pruskiego, zmuszało uczyć się nowych sposo­
bów, kilkakrotnie zmienianych? — Nie!

Obecnie N. P. R. obiecuje starać się o rozszerzenie 
samorządu, bó — jak mówi odezwa tęj partji — zbytnia 
centralizacja władz jest szkodliwą. Tak jest istotnie! 
Ale czy ntożna wierzyć obietnicom, skoro przecież wła­
śnie N. P . R. doprowadziła do zunifikowania byłej dziel­
nicy pruskiej bez przeprowadzenia wojewódzkiego sa­
morządu? — Czyż obecnie rzucanemt obietnicami nie 
kpi N. P. R. wprost z tych, którym dawniej wmawiała, 
że jedynie centralizacja władz jest dobra j pożądana? 
Czyż można zaufać partji, która wczoraj tak śpiewała, 
a dziś znów inaczej? Nie!

(Dokończ, nastąpi.)

M s n ip ! tytoniowy a robotnik i kupiec
„Błogosławieństwo** monopolu tytoniowego, za któ­

rym tak walczyła lewica ręka w rękę z N. P . R„ có­
rą? więcej dają się we znaki.

Odczuli to palacze natychmiast podniesieniem cen 
i brakiem papierosów. Robotnikom grozi niebezpie­
czeństwo utraty pracy — zamykania i zmniejszania 
fabryk. Najgorzej bodaj powodzi się kupcom tytonio­
wym. Ci widzą przed sobą poprostu ruinę. Obcięto 
im zarobek — a co gorsza, nie otrzymują tyle towaru, 
ileby mogli sprzedać. Więc dochód ich upada. Dawniej 
dobry kupiec mógł powiększyć swe obroty i przez to 
bez zdzierania z palaczy powiększyć swój dochód.

Dziś to niemożliwe,, gdyż dyrekcja monopolu nie 
może dostarczyć dostatecznych ilpści towaru. Kupcom 
nakazano wyprzedać zapasy -  a co potem?

Niejeden z lękiem patrzy w przyszłość, widząc 
przed sobą widmo głodu po długoletńiei uczciwej pracy.

Komu robotnicy i kupcy zawdzięczają pogorszenie 
swej doli? Otóż t  zw. lewicy w Sejmie, a wśród niej 
posłom Narodowej Partji Robotniczej,, socjalistom i 
piastowcom (witosowcom), którzy monopol przeprowa­
dzili w  Sejmie, mimo, że przeciwnicy ifionopolu wyka­
zali jasno i dobitnie, że państwo więcej zarobi przez 
podatek bez monopolu, aniżeli przez narzucanie całej 
Polsce monopolu tytoniowego. Wszakże w tym samym 
czasie zniesiono monopol na cukier i spirytus, właśnie 
dlatego, że rząd bez monopolu na podatku samym wię­
cej otrzymał dochodu, aniżeli z kosztownego prowadze­
nia monopolu.

Czemu tak samo nie uczyniono z monopolem tyto­
niowym? — Otęż dlatego, że bardzo wielu lewicowców 
mialG korzystne posady i hurtownie w monopolu — i o- 
czywiście mieli widoki, że na takich posadach po za­
prowadzeniu monopolu w całej Polsce jeszcze większą 
liczbę swoich ludzie umieszczą dobrze. Na liche miej­
sce pójdą inwalidzi — a  na dobre i dochód wielki dające 
pójdą poplecznicy lewicy — boć tam potrzeba dużych 
pieniędzy, których inwalidzi nie posiadają.

To był cukierek, którym łojytono stronnictwa do 
głosowania za monopolem ze szkoda dla robotnika, ku- 
piectwa polskiego i Polski.

Taka gospodarka powinna ustać, a ustać może, jeśli 
wszyscy wyborcy, niewiasty i mężczyźni, spełnią przy 
wyborach swój obowiązek i nie oddadzą głosów na te 
stronnictwa, które przyczyniły się do uchwalenia mo­
nopolu — lecz które stały mężnie w obronie robotnika 
kupca i samodzielnego przemysłu. Precz z nieprzygo­
towanemu niewcześhemi próbami socjalizacji. Prec?J'z 
'demoralizacją w przemyśle i handlu.

I dlatego głosować nam trzeba m? te stronnictwa, 
co zdrowo i rozumnie dążą do tego, aby w Polsce pol­
ski przemysł i handel mógł się rozwinąć pożytecznie 
i wytwarzać obywateli silnych i zdolnych do konkuren­
cji z zagranicą. Kto tego aragnie, głosować będzie na 
listę C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  J e d n o ­
ś c i  N a r o d o w e j  Nr. 8 .

10. października 1922 r.
Grzyb u fundamentów i jemioła na dębie polskim. —
Centrum p. Skulskiego, — Na co spekuluje. — Poparcie 

lewicy. — Lewica w obronie kościoła. — P. R  S.
i Matka Boską.

Czas wrzód przeciąć. Czas powiedzieć Sobce i in­
nym wyraźnie, że „centrum polskie** p. Skulskiego jest 
sprzymierzeńcem lewicy. Obóz narodowy ma nowego 
przeciwnika w tem ugrupowaniu, które w .ciągu ubie­
głego roku w Sejmie było może mewygodnem, ale nie-, 
kiedy cennym jego pomocnikiem.

Dziś okazuje s ę że p. Skulski był pomocnikiem fał­
szywymi. v Poparł on obóz narodowy w walce o Wii- 
no, w walce o prawa i godność Sejmu w czasie prze­
silenia letniego z p. Piłsudskim i jego przyjaciółmi: Ale 
tylko dlatego aby zyskać popularność w kraju i barwę 
narodową.

Stosunki swoje z lewicą popsuł on chwilowo. Obec­
nie naprawił je tak skutecznie, że lewica używa go jako 
ta-ranu do rozbijania jedności bloku narodowego, blok 
zaś musi go zaliczyć do swoich wrogów i odpowiednio 
do tego traktować w kampanii przedwyborczej.

Czemu czas rózwiać złudzenia, że grupa p. Skul­
skiego nie będzie, choć na własna'rękę, sprzymierzeń­
cem obozu narodowego w walce z lewicą, w walce o 
ład i porządek w kraju, o rządy, prawa, rządy konsty­
tucyjne, rządy uczciwe i całość interesów narodowych 
mające przed oczyma?

Oto, jak donoszą z wielu zakątków, kraiu, gdzie p. 
Skulski czynnie agituje, stronnicy jego całkiem otwar­
cie zwalczają obóz narodowy, milczą jak zaklęci o lewi­
cy, za wrogów zaś państwa i narodu przedstawiają, i to 
narówni, narodowców i — komunistów.

Delikatnie, aby nie obrazić lewicy, prevpojmmają 
tłumom, iż p. Skulski prowadzi w Sejmie politykę umiar­
kowaną, kompromisową ale narodową, niekiedy nawet, 
odważną, W  ten sposób tumarrą żywioły narodowo 
czujące, rozt/jają je, osłabiając tem front chrześciiańsko- 
narodowy przeciwko blokowi ży do w s k o  1 ew i c o we tri u.

Pomaga im1 w tem dziele ochoczo lewica- - Przed 
kilkoma dniami w Ciechanowie wystąpił na wiecu pe­
wien nieznany skulsczyk z mową, która miała posmak 
i zapach narodowy tak że kilku obecnych socjalistów 
i okoniowców zaniepokoiło się tem i zaczęło mówcy 
przerywać., Wówczas mówca zawołał: Przemawiam
w imieniu centrum za l:stą nr. 12 i natychmiast socjali­
ści i okoniowcy uspokoili się zupełne, pozwalajac wie­
cowi odbyć się składnie. Rozumieli widocznie, albo ta­
kie pouczenie o,trzymali z góry, że skulsczyęy to nie 
przeciwnicy poważni lewicy, to nawet jei oomocrrcy

Z Kościana w W tejkopolsce piszą do „Gońca Śląskiego*1: 
Przypadkow o dostał nam się  do ręki P o lak ", organ górnoślą* 
skiego N- P. R-, w którym rzuca się kam ienie potępienia na 
C hrześcijańską D em okrację za to, że w Sejm ie głosow ała prze­
ciw ko monopolowi tytoniowemu-

C zytając artykuł ten przecieraliśm y sobie oczy, bo trudno 
nam było uw ierzyć, by ktokolwiek mógł w ten sposób kłam ać 
i  przew racać kota w miechu- I chcielibyśm y z  całego gardła 
krzyczeć: Baczność, B ra cia  G órnoślązacyI nie d ajcie s ię  oba* 
łamuctć. abyście później nić płakali t przeklinali łotrów, uda* 
jących  naszych obrońców !

B o posłuchajcie, co  się  nant stało- . ^
N ależeliśmy tu nieomal w szyscy d® N- P . R- i kiedy OTPa 

walka o monopol, m yśm y krzyczeli zs  naszymi prow odyram i: 
Chcem y, żeby był monopol-

Chadeków, którzy do nas przychodzili i rad zili nam, żeby 
śm y byli ostrożni, i  żebyśm y nie w ierzyły w ra j monopolowy 
tak pięknie wymalow any przez enpećrow ców , m yśm y nie słu* 
chali.

T eraz je s t  monopol i  w szystko, co chadecy nam powie* 
dzieli sprawdziło się . Fabryka nasza jest zamknięta. 600 ro* 
botników  leży na bruku- Co zrobim y na zim ę? T eraz  się 
panowie enpeerow cy z Poznania  o nas t dzieci nasze nie 
troszczą.

T ak jak  z nami, zrobił monopol z 1200 robotnikam i fabryki 
„Sarm atia“ w Poznaniu, w Bydgoszczy., W ejherow ie, Kartu* 
zach itd- wszędzie tak sarno- Nędza nasza wola o pomstę do 
nieba-

Sklepy tytoniow e zam ykają się i przem ieniają na inne. 
papierosy podrażały z chw ilą wprowadzenia monopolu o 10 
marek na sztuce. (Podrożały  już o wiele w ięcej- Red-)

I wobec tego w szystkiego „Polak" ma odwagę tw ierdzić, 
że Chadecja, która przeciw ko monopolowi w ystępow ała, zdra* 
dzila robotników.

W styd, że są tacy obłudnicy!
A może by nami „P olak“ powiedział, czemu w szyscy, ale

Z n tó n  p n e M ie ir a g o .
S u m o w A ) ,  dnia 7 października 19Z2- 

W iec Chrzęść- Zw. Jed. Nar- odbył s ię  przy licznym u* 
dziale rodaków. Zagaił go sołtys p- B ie lick i z Sum ow a. W stę* 
pne gorące przem ów ienie w ygłosił p- Jfitelicki, który  wskazał, 
że dobry obyw atel P o lak  nie ma innego wyboru, jak tylko 
agitow ać a w dniu w yborów głosow ać za listą nr- 8, która 
jest listą ludzi uczciw ej pracy, którzy chcą, by nie anarchia,, 
ale ład i porządek panowały w Polsce- '

Na przewodniczącego wybrano ogólnie cenionego w cale} 
okolicy obywatela i działacza p. Kalinowskiego, który, po* 
dztękowawszy za zaufanie, ndzieiU głosu kandydatowi nasze* 
mu p. Stanisławowi Ossowskiemu z Najmowa; który omówił 
program.bloku narodowego. Świetne to przemówienie przy* 
ję to  owacyjnie. Program zaś iest tak jasny, że k ażd y 'uczciw y 
i rzetelny obywatel nań się  zgodzi-

W  dyskusji poparli wywody naszego kandydata pp- B te* 
Jtcki i Kalinowski- Do zgody i miłość', bratniej gorąco nawo* 
lywaf n. Łegowski ■/. śzl-  Kruszyny. Ostatni w dyskusji prze* 
mawiał p. Kwiatkowski z Więjmlca. b- Hallerczyk.

w rozbijaniu jedności obozu narodowego, a więc — so­
jusznicy.

Drygi przykład z pośród wielu: Prasą lewicowa, wi­
dząc, jak żywioły chrześcijańsko-narodowe w skupio­
nych. ożywionych duchem patriotyczn in szeregach, 
przygotowują się do zwycięskiego boju wyborczego, 
tylko z pod plota, z boku ujada po lewicowemu.

Natomiast w ostatnich dniach prasa ta w p r o s t  i u- 
stawicznię głosi, że obóz jedności narodowej nie może 
mieć jakoby monopolu na hasła narodowe i chrześci­
jańskie, że istnieje „poważne** centrum polskie, które 
również rzekomo stoi na stanowisku nwodowem a po­
siada wśród swoich zwolenników wielu księży i  to bar­
dziej katolickich;-albowiem bardziej szczeryc-h i bardziej 
posłusznych Stolicy Apostolskiej, amżel: „Cłrena**.

Wpada ta prasa w taką jusz śmieszność, że staje 
nawet w obronie karności koścelnej, organizacji kato­
lickiej przed „warcholstwem" obozu chrześciiansko-na- 
rodowego. *

Naturalnie san; o. Skulski nie rnoże liczyć na powaź- 
żnii|iszy sukces wyborczy. Ale przy tak pieknie zapo- 
wiadajacem się pęparcu lewicy może osiągnąć wię­
cej, aniżeli tego nieznaczne wpływy jego w kraju po­
zwalają się spodziewać.

W  ostatnich dniach otrzyma! on nawet poparcie ży­
dów na gruncie lwowskim. Wzamian za wystawieire 
na swej liście dwóch wybitnych izraelitów otrzymał on 
tak potrzebne mu przy agitacji duże środki pieniężne, 
a ob etnice jeszcze większe.

Żeruje on tedy na polu narodowem. Rola jego, to 
rola grzyba, który toczy fundamenty gmachu narodo­
wego, rola jemioły na dębie polskim.

Trzeba nietylląp to rozumieć, ale i z tego odpowie­
dnie wnioski wyciągnąć. Śmiało, otwąrcie. po męsku!

Nie tak jak lewica — podstępnie. Myśli ona tylko 
o sztuczkach wyborczych, któreby wolę kram sfałszo­
wały i dały pozór, że aprobuje on dotychczasowej jej 
rządy. Oto dowiaduję się, żre socjaliści omawiają pro­
jekt wydania kartek wyborczych z Nr. 8, ale z wize­
runkiem Matki Boskiej. „Kombinacja" prawdziwie zło-, 
dzieiska. Pragną poprostu ukraść głosy polsko które 
pójdą na listę ósemki, ale jednocześnie chcą je zmarno­
wać, albowiem na kartkach wyborczych, wedle prze­
pisu, nie może się n'c znaldowąć, prócz numeru listy. 
Matka Boska ma więc irn pomóc do oszustwa wybor­
ców i do unieważnienia głosów chrześcijańsko-narodo- 
wycli.

Należy mieć się na baczności przed fyrni oczajdu­
szami, dla których każdy środek jest dobry, jeżeli po­
zwala im mącić w społeczeństwie. S- O.

Przemówienia tchnęły głebokiem umiłowaniem O jczyzny 
i w szystkiego, co polskie- R o b o tn icy  byli licznie zastąpieni,, 
i ci potępili tę obłudną politykę N- P- Ru., która w, Sejm ie

nas od w yborów.
Tym sposobem przyczynisz Sie do zwycięstwa ósemko

to dosłownie w szyscy robotnicy tytoniowi z Zjednoczenia Za* 
wodowego Polskiego w ystąpili?

Oto, b- K. Z■ P . poszło za N- P- R- i  kazało nam gardłow ać
za monopr

Ł zy g. ,-h dziatek naszych, rozpacz naszych żon —  oto 
skutek enpec row skiej roboty. Z am iast w iększych zarobków  i 
raju, przyrzekanych przez N. P. R. mamy bezrobocie, głód ł 
nędzę-

My się za to w szystko w yw dzięczym y, niech tylko przyj* 
dą wybory-

A w y kochani bracia Robotnicy z Górnego -Śląska pam ię­
ta jc ie  o naszej niedoli- N iechaj ona będzie dla was przestrogą, 
abyście nie potrzebow ali, w ierząc N- P- R-, iak my płakać i 
przeklinać-

My d zisia j n iestety  za późno przejrzeli i  dziś w iem y, że 
jedyną szczerą obronicielka praw naszych je s t  C hrześcijańska 
D em okracja. #

Ona u nas przy przyszłych w yborach musi być t będzie 
górą.

Robotnik Cykuła z K ościana.
*  ». *

Oto głos byłego enpeerowca- Głos to nie odosobniony* 
M amy nadzieję, że nie za późno przejrzeli- Los w szystkich 
tych, których głupota i  sw aw ola N. P- R- w trąca w nie* 
szczęście , n iech aj otw orzy oczy robotnikom. N- P . R- za 
w szystkie popełnione głupstwa otrzym a należytą nagrodę —  
klęskę —  jak  się  to już stało na Górnym Śląsku, gdzie N, 
P . R. z 48 posłów otrzym ała tylko siedmiu-

Czas skończyć gospodarkę szkodliw ą N. P- Row ców , któ* 
rzy tylko potrafią w rzeszczeć t błotem rzucać —  a robotnikow i 
tylko szkodzą.

Dlatego żaden rozumny robotnik nie pow ierzy obrony Roi* 
ski przy w yborach siódemce —  lecz głosow ać będzie jedynie 
na listę nr. 8 — pod którą z łączy ły  się stronnictw a, które Pro* 
wadzą politykę rozumną i pożyteczną opartą na zasadach na* 
rodowych i katolickich-

szła razem z N iem cam i i Żydami, by ubić Korfaiftego, a W 
w yboreth ruch narodowy- P raw y robotnik w idzi jed yn ie  w 
Korfantym ocalenie P olsk i z  pod wpływów w rogów : Żydów i 
Niemców Prześw iadczenie o tem streszczało s ię  w gromkim 
okrzyku: Niech żyje K orfantyI

Stasować będziemy za m e re m  0.
Coś winien dobrej spraw ie?

Nie w szyscy w yborcy czytnia dobre gazety, jedni z ie» 
nistw a, drudzy z fałszywej oszczędności- _

Stara j się pouczać swoi# otoczenie, ja k ie  należy zająć sta* 
nowisko w czasie w yborów .

W  jak i sposób?
Nie wolno ci n iszczyć dobrej gazetv. P o przeczytaniu  

podaj ją innym, aby  mogli się pouczyć n potrzebach państwa- 
Skoro masz trochę grosza, zamów dobrą gazetę na wta* 

sny koszt dla krewnego, sąsiada lub przyjaciela-
Kupuj broszury przedwyborcze, czytaj Je sam, na zebra* 

iiiach. oodaw aj innym-
Nie wolno C i zw lekać. Już tylko cztery  tygodnie detelą

Zdrada robotników!

?
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Psrtife wyfarlyclr irazesów
Pod pow yższym  nagłówkiem „Praw da*1 poznańska umie* 

ścRa artykuł, w któryn. rozpraw ia się z Polska P artią  S o c ją * 
listyczną. 1

P rzeo czy ł w idocznie b iedny organ N- P . Ru-, że w ydając 
sąd o P . P - S . ,  potępia sw oją w łasną p aitję .

Nie mogąc się  bowiem zdobyć na w łasny prógram, ,jpo* 
ż y cz y ła " go sobie od socjalistów - Tem  s ię  też • tłum aczy, że 
W W szystkich w ażniejszych  zagadnieniach politycznych, N- P , 
R . łączy  się  po bratersku z pepeesowcami. Gdyby oburzenie 
„ P ra w a y "  na P . P- S- było szczeie  t oparte na głębszych pod* 
staw ach, porozumienie N. P- Ru- z pepeesowcami byłoby nie* 
m ożliw e.

Zresztą V,Prawda" pize.rtiłcza dziwnym sposobem jeden z 
najw ażniejszych zarzutów, ja k i należy podnieść w stosunku do 

jjR. P -  S- T a ostatnią dąży przecie^ ja w n ie  do oszczędzania 
„N iem ców ", bo taki jest rozkaz międzynarodów ki, W idocznie 

. rozkaz ten obejmnje także Narodową P artię  Robotniczą. 
;N iem cy w prasie nieraz s ię  chw alili, że łączy  ich  szczera 
przyjaźń z lew ic? do której należy i  naw et chlubi się 2 tej 
przynależności Narodowa P a rtja  Robotnicza.

N ow y dowód sw ego germ anofilstw a N- P . R . w y jaw iła  
przy ustaleniu list w ybo, czych, um ieszczając na jednej z nich 
pana Aleksandra Lednickiego, znanego germanofila i  roz*

Z  b j is k a  :
Państwo rozwodów* — Dzień mleka. — Przygotowanie 

do weselnych godów w Poora-
Wojna, kóra przyniosła tak wielki przewrót w u- 

strejach państw, w stosunkach ekonomicznych świata i 
umysłach ludzkich, wprowadziła tez duzy chaos w życiu 
rodzmnem, a przedewszystkiem jeden charakterystycz­
ny obajw: Oto liczba rozwodów wzrosła niebywale na 
całym świecie.

U ngrorrłnej ilości małżeństw, jeżeli nie łączyło ich 
prawdziwe i głębokie prżywi izanie, przymusowa roz- 
łęka podczas pobytu męża na froncie, spowodowała tak­
że rozłękę duchowa, i zobojętnienie. Częstokroć żona, 
zostawiona sama sobie w trudnych warunkach wojen­
nych, pod wpływem konieczności, nauczyła, się radzić 
sobie sama; odkrywszy przy tem w sobie całą hiasę 
samodzielności, nabiała pewności siebie,.1 tak, że małżo­
nek, który idąc na front, zostawiał częstokroć kubietę- 
kwiat, ozoooę swego oomu i luksusowe. zabawkę, 4 lub 
beztudne stworzenie uległe i ciche, wracając zastawał 
człowieka, obdarzonego rozumem i wola, roszczącego 
some prawo stanowienia na 1 ówuk, z nim w* ważnych 
kwestiach wspólnego życia. Nie zawsze mu się to też 
podobało i życie wspólne n«. tycn nowych a nieprzewi- 
dnanych podstawach kulało czas Jakiś lub też od iazu 
nie dato się podjąć na nowo. Czasem znów pan małżo­
nek, po Irilku latach życia w  koszarach, na froncie lub w 
niewoli uległ smutnemu zdziczeniu, jakie wojna z sobą 
niosła i biedną żOua w powracającym me mogła poznać 
dawnego męża i towarzysza. Bywałą i inne, o ułomno­
ści i  zmienności ludzkiej świadczące powody — dość, 
że rozchodzące się małżeństwa od cw su wojny są na 
pofżądku dziennym

W krajach, gdzie prawodawstwo nie uznaje rozwo­
dów, ludzip zwalczają niebywałe trudności, nie szczę­
dzą kosztów, zabiegów i wybiegów byle znienawidzone 
więzy odrzucić. W innych, szczególniej w nowopo­
wstałych po wojnie państwach jek w Czechosłowacji 
i nadbałtyckich republikach, idąc z prądem doby obec­
nej pomyślano c pewnych ułatwieniach w tym kieiunku. 
Na Węgrzech, gdzie iiberalzm tak w zawieraniu jak roz­
wiązywaniu małżeństw zawsze był wielki i w repubóce 
sowietów, gdzie rządzą żyazi i uHraradykalne czynniki, 
lczba rozwodów przewyższa ‘wielokrotnie liczbę za­
wieranych małżeństw. Znalazło się jednak państewko, 
które wyk.orzystając szał rozwodowy, jaki świat oziś 
opanował, uczyniło sobie z rozwodów główne źródło 
dochodów. “ .

Jest niein wolne miasto Fiume. D‘ Aunungio, — któ­
ry  dziś, jak chodzą wieści- zamierza wstąpić jako braci­
szek do zakonu św. Franciszka* Zą czasów swej sław­
nej dyktatury zagwarantował w prawodawstwie, któ- 
rem państwo Fiume uszczęśliwił, na pierwszem miejscu 
wolność rozwodów. A żć Fiuma leży na granicy Włoch 
gdzie prawo jest nieubłagane n a . punkcie nierozerwal­
ności małżeństwa wytworzyła się tam. sytuacja spe­
cjalna.

Ponieważ każdemu Fiumańczykow i, mężczyźnie czy 
kobiecie, przysługuje prawo otrzymania rozwodu, bez 
względu na to, j.ąkiej narodowości jest draga strona i 

1 bez oglądana się jej zgodę, wystarczy, aby chcący się 
rozejść. postarai się o obywatelstwo wolnego państwa 
Fiume. Io  zaś z łatwością otrzymuje złożywszy -10 000 
lirów. Kroki rozwodowe są też mało skomplikowane 
i< zbuntowany małżonek lub małżonka do kilku tygodni 
może być wpina. • .

W  przeciągu roku ludność liumańska ‘wzrosła o 15 
tysięcy świeżo naturalizowanych obywateli włoskich, 
a skarbowi państewka- przypadł nadprogramowy wca­
le poważny dochód w npstcici 300 milionów lirów! Sta­
tystyka wykazuje równocześnie, , że liczba przeprowa­
dzonych w tym samym czasie rozwodów w wolnem 
mieście Fiume odpowiada dokładnie liczbie tych natura- 
lizacji.

Mówiono zawsze za życia ś: p. starej Austrjń „Tu 
feiix Austria mibe"; Habsburgowie nowiem umieli po 
wsze czasy, specjalnie chytremi kombinacjami matry- 
monjalnemi powiększać swe posiadłości. Jeszcze clry- 
trzejsze Fiume na gruzach starej Austrii powstałe tak 
jak inne państwa1 powojenne, stanowiące dawniej ów 
zlepek różnorodny wielojęzycznej mon?renji wysłuży 
sobie pomyślność j dostatki rozwodami.

W  Papyżu jućał miejsce w końcu września „Dzień

1 K lru ts w a n y c ii  lassl.
btjaeza jedności narodow ej w czasie okupacji. W pław dzie 
p. L ed nicki ośw iadczył, że nie kandyduje z listy  N. P  Row ej, 
je s t to jedynie posunięcie w yborcze N- P . Ru., która w stydząc 
się p rzy jąć do sw ego grona jaw n ie  p. Lednickiego a nie chcąc 
z nim  zryw ać stosunków, stw orzyła na wschodnich kresach 
osobny „Polsk” B lok P ra cy " , na którego liśc ie  kandyduje p 
Lednicki-

Oburzehie P raw d y" na P - P  S- jest zatem  nieszczere. 
Ale trzeba przecież coś napisać, aby zamydlić oczy czyteln i* 
to m  ,,P ra w d y " t  członkom N, P . Ru. -Lecz ludzie nauczyli 
s ię  patrzeć na takty , a nie na słowa- Fakty Zaś m ów ią: M- 
P- R- i  P- P* S- to dw ie. s io stry , czerpiąće swe zasady i  sw oje 
Program y z jednego źródła, tj z nauid M arxa.

W spom niany artykuł nie je s t pozbaw iony w cale dobrego 
żartu, kiedy mówi, że „Chadecja je s t  tłumem, prowadzonym 
przez gorszą część1’ naszego kleru".

Poniew aż żaden kapłan nie należy do N p . Ru. względnie 
innych partii lew icow ych, przeto Polska, wedle wyroczni 
„P ra w d y " pozbawiona je s t  wogóle „lepszej" części kleru-

Ja k  dobrze, że p- H ertz nie jest biskupem czy  naw et pa* 
pieżeytj; ustaliłby bow iem  nowe pojęcia o  zadaniach i  obo* 
w iązkach duchowieństwa- •

z daleka.
mleka". Był to zjazd przedstawicieli wszystkich zrze­
szeń producentów i przemysłowców mleczarskich oraz 
rolniKów francuskicn*z jednej strony, a  konsumentów 
z drugiej. Celem, tego kougiesu było porozumienie się 
wzajemne miarodajnych czynników. aby módz dostar 
czać miastom pizez rok cały w dostatecznej ilości zdro­
wego mleka 1 to p„ cenach przystępnych. Prócz samych 
obraa, szereg referatów fachowych powag mleczarskich
0 polepszeniu produkcji mleka, o cenach jego organizacji 
przewozu kontroli sanitarnej- wypełnił porządek dzien­
ny tego szlachetnie i po obywatelsku pomyślanego 
zjazdu. 1

A  l; nas? W kraju w znacznej mierze rolniczym, 
gdzie chów bydła stał zawsze bardzo wysoko, i gdzie 
przemysł i handel mieczarski powinien się rozrość w 

■Jednę z głównych gałęzi życia ekonomicznego — u b a s  
miasta cierpią stałe na brak mleka, ceny jego są h o r r e n ­
dalne, a czystość i zalety hygjenicznę tego skąpo do­
wożonego i. na wagę złota sprzedawanego mleka?

Nie mówię tu o województwach byłej dzielnicy 
prukie;,, gdzie wogóle jest czyściej jak w  reszcie Polski. 
Ale jakże się odbywa handel mlekiem w innych mia­
stach polskich, a  nawet w Warszawie i  Większych 
mleczarń po europejsku urządzonych- mających swę 
stałą dostawę mleka jest na ogół bardzo nie wieje: 
częstokroć miasto kilkunasto, —  a nawet kilkudziesięcz- 
Uw rle ma ich wcale. Najczęściej żyd, pachdarz dwor­
ski, jak za dawnych czadów, tak i dziś nędzną szkakę, 
po wybojach drogi wytrzęsione mleko, po sklepikach 
rozwozi. Tam pani kupcowa nie dowierzająca żydow­
skiemu chrztowi, poprawią jeszcze mleko wodą, uczci­
wie i po katolicku- Albo baba handlarska roznosi'sta­
łym klientom po domach w wątpliwej czystości bań­
kach —- bo zaględnąć do niph nie możno. — lecz zą to 
za tom y ch niewątpliwie — bo co juz widać — brudnenń 
szmatami, mleko posknpowane u gospodyni podmiej­
skich, najrozmaitszego pochodzenia i wieku. Kupisz za 
drogie pieniądze taki specjał— (musisz jeszcze dobrze 
osłodzoną herbatą f— o ile można z „barakiem" — po­
częstować panią mleczarKę od czasu do czasu - - ina­
czej pożegnaj się z mlekiem dla s:ebi.e i dzieci) posta­
wisz na ogniu dia przegotowania, a tu garstką sera w 
brudnej serwatce na dnłft garnka zamiast mleka ci zo­
stanie.

Kiedyż to u nas procmcenci 5 konsumenci na tyi'e 
zrozum'eją swój własny interes, aby zorganizować 
,.(Polski Dzień Mleka"?

*
Podczas, gdy świat cały nie zdołał ochłonie po 0- 

k 'opnościach wojny i rany. jakie zadała ludzkość długo 
jeszcze krwawię będą, sprawca główny tego Katakli­
zmu zabiera się z podziwu godną beztroska, do rozpo­
częcia nowego ży ra .

Pogrążywszy świat cały i swą własną Ojczyznę w 
morzu łez i krwi, uciekłszy sromotnie z pokładu, kiedy 
okręt, nowierzony jego pieczy „z łaski Boga" 1— • jak 
zawsze podkreślał — tonął Wilhelm II*, dziś na wy» 
gnaniu w holenderskiem Doorn, rzucał światu swe 0- 
błudne pamiętniki, jako wyrównanie swych racnunków 
z przeszłością i, sześćdziesięcioletni excesarz Niemiec, 
mający już dość duże wnuki, pochowawszy dwa *lata 
temu żonę — brzydKą zresztą całe życie j starszą od 
siebie — wstępuje w nowy związek małżeński z kobie­
tą młodą,i jak powiadają, piękną, mimo pięciorga dzieci, 
jakie'iej z pierwszego małżeństwa zostały.

W Doom wielkie poruszenie. ślub. ma się odbwi 
już w przyszłym miesiącu. Rozesłano po świecie sto­
sy drukowanych na błękitnym kartonie, opatrzonym 
herbtniH Hohenzollernów zawiadomień o szczęśrwym  

Ewenemencie, Przybywają więc® wciąż wielbiciele i 
wierni poddani dawnego pana, niosąc gratulację czoło- 
b'tne 1 dary. Sam oblubieniec, odmłodszony i pełen za­
pała krząta się i szasta •—• sprowadza budowniczych — 
upiększa i przebudowtiie gniazdko—troszczy sie o oran­
żerię i kwietnie ozdoby na przyięcie bogdanki. Gdyby 
nie pewne famillljne nieporozumienia,' wysłałby zaw>; 
sZenia w drużby do swego kuzyna Jerzego V do Anglii
1 żałuje pewno, że sam będąc kiedyś głową kościoła w 
swem państwie, nie może dziś Papieża z Rzymu z;*'"" 
sć dia uświettrenia ceremonii

Nie stanowczo Wilhelm II. był zawsze czło^-emeni 
o najgorszym smaku i w najgorszym stylu!

j. S e r b o r.

tlf $iiiftnyi» Hlynie if.R n ,
Nie należy do niezw7ykłych zdarzeń, że w „Głosie 

Robotniku", organie N. P. R.u,, doczytać się można *aj- 
rożmaitszych paszkwilów na działaczy pat tji przeciw­
nych N. P- Rowu niewygodnych. Takiej jednak bez­
czelności i bezwstydu oszczerczego jakie cechują pasz­
kwile umieszczone w nurm 236 i 237 tego pisemka ooć ty 
tuiem „iaicą bronią walczą agitatorzy Ch--Je—Ny“, a 
podpisane przez p. Zagierskiego, nie spotykało się do­
tąd wśród ludzi cywilizowanych.

Otóż ten sam pan, zgnieciony druzgocącą klęską w 
Chełmnie, jaką poniósł na wiecu N. P , R. w dniu 7-go 
bm., usiłuje p rz e K rę ca n ie m  faktów, nie bacząc na to, że 
ośmieszą nietylko siebie, ale i politykę N. P. R.u., mie­
szając z błotem oezpodstawnie dobrą ópmję swych 
przeciwników, zrehabilitować swój niby — proletariacki 
honor. By odzwierciedlić należycie wagę oszczerstw, 
jakie rz u c a  ń a  szalę pontyKi międzypartyjnej należy w 
imię prawdy przedstawić sprawę w całości.

W  dniu i  bm. wieczorem oęlbył się w Chełmnie, w 
dali hotelu „Pod Białym Orłem", - wiec N. P  Ru , na 
który Proy był jakc specjalny referent p. Zagieiski z ‘To- 
runia. Bawiąc w sprawach organizacyjnych w Cheł­
mnie, podążyliśmy także na ten wiec, bv przysłuchać 
uię wywodom, słynnego z rzucania oszczerstw i 
kłamstw p.;Zagiersidegó. sala była prawie pusta. Tyl­
ko po obu stronach sali przy nielicznych stolikach sie­
działo icńku ooywateii, znanych nam częściowo iako 
zdeklarowani enperowcy, częściowo chwiejni niezor­
ientowani, a w większej części nawet zdeklarowani, na­
rodowcy W iec robił wrażenie jakooy zebrania, małe-, 
go klubu obywatelskiego, który zebrał się celem omó­
wienia wszystkiego tylko nie uprawienia poltyki.

Nic dziwnego też. łe  prawię 2-godzinne przemó­
wienie p. Zagierskiego, przepełnione oszczerstwami i 
kiamstw imi na rządy, (naturalnie prawicowe!), osoby 
rządzące, p. Paderewskiego, Korfantego itp. spotkało 
się wśród na. udowo, uświadomionych obywateli .miasta 
Chełmna z głośnym protestom * Głośno wyrażano się, 
że „głupstwa gada", kłamie J  jeszcze" inaczej. Słucha­
cze, p/ócz kilku najętych krzykaczy, których sprowa­
dził sobie. p. przewodniczący podczas przemówienia p 
Zagierskiego na salę oszołomieni nawałem tyła 
oszczerstw, na końcu przmówienia ani nie przeczyli, 
ani przykiasnęli jego wywoclom. To skłoniło nas, by na- 
samprzód odeprzeć w rzeczowej krytyce oszczerstwa, 
rzucone na Korfantego, a dalej udowodnić kłamliwość I 
bezpodstawność , twierdzeń p. Zagierskiego ś piętnować 
jfcgo w ywody jako gołosłowne oszczercze frazesy.

. Przeszedłszy, dó rządów Paderewskiego, łctó e 
przedstawił p- ZaglersM jako rządy kobiety —■ pani Pa- 
derewskiej — przypominał niżej .podpisany red Ziół­
kowski zebranym, jaką czcią i uznaniem otaczało ca­
łe społeczeństwo polskie imię tego zasłużonego działa- 
cza, i wykazał z głośnem uznaniem wszystkicn zebra­
nych, że tylko dzięki tak: n oszczerstwom, jakiem! rza­
ta i przed chwila o. Zagierski, opinja publiczna została 
częściow o w błau wprowadzona rrzedw  jednemu z naj 
większych mężów Polski. Dla scharakteryzowania 
twierdzenia, że ,.chadecja".nigdy takiemi gołosłownemi, 
oszczerstwami, frazesami sie nie posługiwała, nigdy 
hfęmi nie operowała przytoczył mówca przykład i za­
żądał dowodów, czy kiedykolwiek jedne z pism „cna- 
deckicii" ośmieliło się powtórzyć lub czy który z agita­
to ró w  partii narodowych ośmielił się głóśićć twier- 
dzen:a  wychodzące właśnie z mas i;ieuśvviadom’onyęm 
robotniczych, twierdzenia-, uwłaszczające czci małżonW 
znanych i zasłużonych polityków, piętnując, przy tem ta­
kie zarzuty, zohydzające ćześć żony p. Piłsudskiego, 
która odznaczona zosała orderem „Yirtuti militarl". 
Nikt z słuchaczy, rozumiejąc intencję wywodów, me 
protestował, nikt me oponował, lecz wszyscy przytaki­
wali, nie wyłączając pa wet najzacietrzych ki zykaczy 
ustawionych w szeregu z tyłu sali.

Przeczuwając, co przyjdzie, zwrócił się red. Z, tr> 
zebianych z zapytaniem, czy^mo^a. sobie uprzytomnić', 
jaka heca cz e k a ła b y  partje narodowe, gdyt%r śmiały 
powtórzyć takie twierdzenia, powtarzane ogólnie wśród 
ludu, w którego stają obronie.

Niestety Krzykaczy, jak same prezydium, . które 
tworzył p. Zagierski. i dwóch panów — przewodu. 
Wildenheim — 1 prawda w oczy kłuła. Dla te­
go. ciągiem przerywaniem wywodów, które spotkały 
się z uznaniem prawie wszystkich zebranych, spowo­
dowali przemawiaiącego do oddania głosu następnemu, 
mówcy który wniósłszy okrzyk na cześć Korfantego 
'wywołał huczne gromkie okrmki na cześć żlegu wiel­
kiego bonatera. Ślązaka. .

To samo uznanie spotkało nastęnnego mówcę naro­
dowca, który nawoływał do źrody braterskiej podczas 
wyborów, by zmiażdżyć wynikiem głosowania blok 
mniejszości narodowych.

Pan Zagierski, który, przerywając wńwody red. Z*, 
zapowiedział, że odpowie rzeczowo dowodami zaczął 
natychmiast wymyślać na partje 'narodowe, kieruiąc za­
rzuty osobiste przeciw nam. Szczyt . pełności jednak 
osięgnął w  tern, że' śmiał przekręcaniem wywodów red 
Z., przekręcaniem mu słów w ustach zarzycać, jakoby 
on podnosił przytoczone zarzuty. Gdy natychmiast 
red. Z. starał się sprosiować kłamstwa, szanowne pre­
zydium nie raczyło inu udzierć,gło.su i pozwoliło pami 
Zagierskięmu święcić prawdziwe orgie kłamstw.

Z cynicznym • uśmiechem przyglądał, sit temii, jak 
zdumieni wobec Tylu oszczerstw spokojni Słuchacze zo­
stali przekrzyczeiji przez jego rrajmitów, gdy stanęli w 
obronie prawdy.

„Boże przebacz, bo nie więdzą, co czyrńa", myślała 
większa część a odzywały się! też głosyr^Tn idzie, jak 
w Setnie polskim": Ten argument dobitnie wyświetla 
„zwycięstwo*1 p. Zagierskiego.

Nie zwykliśmy reagować na paszkwile tego rodza­
ju, jak ostatni ogłoszony w ,,Głosi,e Robotnika", lecz gdy 
chodź', o tak czelne przekręcanie prawdy, o takie nagi­
nanie faktów, jesteśmy społeczeństwu i sobie winni 
odpowiedzieć na to.

To też pocztą odwrotną wysłane Zostało do ...Głosił.

Robotnika" odpowiednie sprostowanie. .
Gdyby nłe umieszczony tego sprostowania, 'vysta- 

pm y z wszelkiem prawem na drogę sądowa, h j/ch o -  
. ,'daźby 'przed najwyższym trybunałem zdemaskować

politykę takich panów Zagierskich, ażeb-' iK .esz ue. za- 
dosjTćuczynić żadanióm uśv\Jadoirśionycn mas robot­
niczych.

PMędżS? Bolesław. Ziółkowski Tomasz.
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Korfanty Korfanty

Chrześcijański

Zebranie Przedwyborcze
dla członków (i przez nich wprowadzonych gości) 
niże] podpisanych stronnictw i organizacji od­
będzie się w Grudziądzu, w piątek, dnia 
20 października, rb„, o godz. 1  wieczorem, 
na sali „Hotelu Warszawskiego™.

Przemawiać będą: redaktor B . Ohmie*
lewski i p. Kruszonowa.
Narodowe Stronnictwo Robotników  
Chrzcśc. Narodowe Stronnictwo P racy  
Związek Ludowo Narodowy 
Chrzęść. Narodowe Stronnictwo Rolnicze 
Narodowa O rganizacja Kobiet 
Komitet Odrodzenia Gospodarcze jo .

Korfanty Korfanty
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Zjazd Kupiectwa Folsliiep.
U w agi ogólne*

Mimo, że od zakończenia w ojny .św iatow ej upływa za= 
ledw ie lat cztery  i zdaw aćby s ię  mogfo, iż  na czas dłuższy 
po smutnych dośw iadczeniach jakakolw iek wojna je s t  wyklu* 
ezona —  jednak op iera jąc się na tntenzyw nej pracy przygoto= 
w aw czej państw możemy z całą  stanow czością stw ierd zić, że 
znajdujem y się  w okresie przedwojennym, w ojny może groź­
niejszej od ostatn ie j, w ojny ekonom icznej. Pokonane orężem 
sprzym ierzonych Niem cy przekonaw szy się, że wałka na polu 
b itw y n ie  doprowadzi do ujarzmienia św iata  w myśł pruskiej 
zasady „Deutsćhland, Deutśchland iiber alles z gruntu ztriie: 
n ify  taktykę bojow ą, i przez spotęgow anie P iod u kcji swego 
przemysłu, przez zorganizow anie sw ego kupiectw a, dążą 
w szelkim i siłam i praktycznego i w ytrw ałego głucha niem iec* 
kiego do ow ładnięcią rynkam i ^ osp od arczem t św iata , co w 
dalszej konsekw encji da iin możność uzależnienia od siebie 
państw i narodów gospodarczo słabszych.

Zam iary N iem iec przew iduje ,w. chw ili obecnej jedynie 
F ran c ja . S tara  się  ona przeszkodzić rozw ojow i gospodarcze: 
mu N iem iec przez sw ój przem ysł i handel t przez dosłowne 
w ypełnienie lite ry  praw a zaw artego w trak tacie  wersalskim -

Czy Francja  podoła temu zadaniu? •. • Oto pytanie, nad 
którem zastanaw iać się  powinny Wsfeystkte państw a związane 
z  nią. A w ięc i  Polska.

Z w ycięstw o N iem iec na polu gospodarczem musi spowo= 
dow ać upadek F ra n c ji —  orężnego zw y cięscy  z wojny śwta= 
tow ej, musi sprow adzić zmiażdżenie Polski- Takiego wyniku 
.wojny ekonomicznej zapewne nie pragnie *mt nasz naród, Jani 
rząd, ani społeczeństw o- A jeś li nie pragnie to musi zaw inąć 
rękaw y i  zabrać się do pracy na serjo , mózg sw ój w ytężyć, 
stw orzyć w arsztatji, których nie posiada i  istn ie jące  w znieść 
na w yżynę wymogów chw ili dziejow ej.

Pow agę położenia, od którego zaw isła  ,,być“ albo „nie 
być“ może już najbliższego dziesięcio lecia  — uśw iadom iło so : 
b ie  polskie kuptectw o na Pom orzu, i  na swem zjeździe w To= 
runiu zrobiło gruntowny i obiektyw ny rachunek sum ienia z 
dotychczasow ej pracy- Nie tajono błędów, nie mydlono sobie 
.wzajemnie oczu, nie okrywano się  ta jem nica lecz jasno  i w y : 
raźn ie zdążano do rozw iązania kw estji jaką rolę powinno o: 
degrać kuptectw o w gospodarczem odrodzeniu Polski.

I utarło s ię  przekonanie na tym Z jeździe, że rola knpiec= 
tw a w gospodarczem odrodzeniu P olsk i w obliczu grożącego 
niebezpieczeństw a jarzm a ekonom icznego ze strony Niem iec 
je s t  rolą pierw szorzędną, której ant rząd, ani społeczeństw o 
b ez poderw ania podstaw państw a pominąć nie może. Dlatego 
też, aby roli te j sprostać, at^y ją  w ypełnić bez rumieńca^ w sty : 
du przed historią, polskie kuptectwo postanow iło zdw oić swe 
s iły , prze‘am ać mury wygodnego zaścianku i  stanąć do pracy 
nad w yrobieniem  kupiectwu polskiemu w rodzim e państw ta : 
k iego stanow iska gospodarczego, jakie się  należy dla handlu 
30m iljonoW ego narodu- V

A kcja ta zakreślona nie na dzień, nie na m iesiąc, ale na 
długie pracow ite lata- Początkow o toczyć się ona będzie po 
grudzie, boć ant społeczeństw o nasze, ani dotychczasow e rzą= 
dy nie zdają sobie spraw y ze znaczenia, gospodarczego roz= 
Woju państwa. P olsk ie  „jakoś to będzie" panuje u nas w szech: 
.Władnie przy m ozolnej p racy  maszyn drukarskich, b ijący ch  
nieom al bez w ytchnienia stosy znaków obiegow ych. Z abój: 
czą  zasadę „nierządem Polska s to i"  przem alowano na tej sa= 
m ej w artości: ,,prasą drukarską Polska s to i" ,

Czas zerw ać z takimi poglądami. Czas zabrać s ię  na 
serjo  do pracy nad gospodarczem odrodzeniem R zeczy pospołu 
te j, aby jeszcze w ostatn iej godzinie uchronić ją  od ekono= 
Ślicznej niewoli stokroć gorszej niżeli ta, którą przeżyliśmy;.

W  p racy  te j muszą w /iąść udział w szystkie czynn ik i: tak 
handel jak  i  przem ysł, rolnictw o, w szystkie władze i  społe: 
czeńtw o całe, poniew aż ty lko  tak i zgodny zespół może się  
spodziewać dodatnich wyników-

■ł
Przebieg Zjazdu*

W  Zjeździe Kupiectw a Polskiego, który rozpoczął się 
M szą św. w zięło udztaf z górą 200 osób- Obrady na dużej sali 
Dworu Artusa zagaił i  pow itał obecnych prezes Zw iązku To= 
w arzystw  K upieckich , na Pom orze p- T . M archlew ski poczem 
obrano prezydium w osobach pp-: Niedbał (przedstaw iciel Zw- 
Tow- Kup- Pozn.) m arszałek, Buza i M ichalski w icem arszał., 
Kubański i  P rzybyszew ski sekretarze- Im ieniem  W oje  wódz; 
tw a Pom orskiego pow itał Zjazd p- w icew ojew oda dr- W ojda, 
im ieniem  m iasta Torunia w iceprezydent p- Jankow ski, dy= 
rekcji kol. gdańskiej p- Szlachtow ski itd- Po odczytaniu ltcz : 
nych depesz z życzeniam i pomyślnych obrad prezes p- T- 
M archlew ski w ygłosił referai na tem at: „Obecne położenie 
kupca a kalkulącja cen"-

W  referacie  tym, w ychodząc z założenia, że stabilizacja  
cen je s t tylko m ożliw ą przy s ta b iliz a c ji pieniądza, p. M arciu 
lewski stw ierd ził niem ożliw ość kalkulow ania ceń na zasadach 
przedw ojennych, normalnych (t- j- koszta nabycia towaru, 
koszta przewozu, koszta utrzym ania przedsiębiorstw a). W ó* 
b ec  braku ustabilizow anej w aluty kuptectw o o tle chce praco : 
w ać norm alnie, musi d zisia j w kalku lacji cen kierow ać się  ce= 
ną rynkow ą danego tow aru. Stanow isko Urzędu W alki z L ich : 
w ą, który w ym ąga od kupiectwa ustanow ienia cen według 
faktury zakupionego towaru a w ięc  na zasadach przedw ojeiu 
nych, jest stanow iskiem  przeciw ko którem u protestu je ku: 
ptectw o, i z btórem rów nież nie zgadza s ię  M inisterstw o 
Przem ysłu i Handlu- B o cóż z takiego stanow iska przy cią= 
głym  w zroście drpżyzny dla kupiectw a w ynika?

P ozb y cie  się tow aru, którego w takie j samej ilo ści nabyć 
nie można (sa osiągnięta sumę, lecz tylko m niejszej- P ra k ty : 
ku jąc w ten sposób musiałby kupiec w bardzo krótkim  czasie 
in teres zaniknąć. D otychczas kuptectwo radziło sobte kredy : 
tem bankowym, jednak z dniem  każdym coraz bardziej trudno 
o ten kredyt- Banki pryw atne gotów kę chętniej lokują w 
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych a państwo wogóle nie tro= 
szczy się  o los kupmctwa polskiego- To też jedynem  w y j: 
ściem  z zabójczej sytuacji je s t  tylko kalkulacja cen sprzedaży 
według każdorazow ych cen rynku.

Ze stanow iskiem  p- M archlew skiego solidaryzow ał się 
srały zjazd- W  dyskusji nad referatem  nabrali głos pp- P a co : 
szyński, Niedbał, Klim ek, K orzeniew ski itd-

Drugi re ferat p. t-: „Obecny stan polskich interesów  han: 
dlowych i przem ysłow ych w Gdańsku pod względem praw no: 
politycznym  X gospodarczo-politycznym " w ypow iedział p. dr. 
F- Hilchen- Z treści referatu w ynikało, że chociaż nasze pra: 
wa polityczne i gospodarcze w Gdańsku ujęte przez traktat 
w ersalski, konw encję, paryską polsko:gdańską z 15 listopada 
1920 r. i umowę wykona w ęzą do tej konw encji z 24 paźdzter: 
nika 1921 r- w iszą jeszcze, w pow ietrzu z powodu w rogiego 
stanow iska senatu gdańskiego, n ie możemy rezygnow ać z 'o* 
kna polskiego na morze- Gdańsk prędzej czy później musi 
być gospodarczo z nami zcalony. Leży to w in teresie  tak 
Polski, jak i Gdańska.

Ostatni referat „O zadaniach kupiectw a polskiego ua P o : 
m orzu" w ygłosił p. dyr- P acoszyńskt, polecając zebranym , by 
opiekow ali się gorąco m łodzieżą kupiecką, kształcili > ją , by 
interesow ali się rozw ojem  gospodarczym  państwa, b ra li czyn: 
d y  udział w życiu  społeęznem, wpływali w granicach m ożli: 
w ości na politykę gospodarczodinansow ą i  w zięli czynny 
udział w' w alce z drożyzną.

P o  uchw aleniu rezolucji: w ynikłych z  referatów , nastąpiło 
zam knięcie Zjazdu.

Na zakończenie uczestn icy zjazdu z jed li wspólnie obiad, 
podczas którego wzniesiono kilkanaście toastów-

Wiadomości bieżące.
K a l « n d a r a :  Wtorek: Wiktora m. Wschód słońca 6.29, 

zachód 5.1. Wschód księżyca 2.1, zachód 3.86.
Sb

MUZEUM otwarte w Środy i soboty od godziny 12 do
2. w niedziele i święta od godz. 11 do 2,

Sb
RIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

'
— * *  T eatr Miejski- W  p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 16 paź: 

dziernika o godzinie 6 :te j w ieczorem  po raz szósty : „ B u r ­
m i s t r z  S t y l m o n d u " .  Przedstaw ienie dla w ojska. Ceny 
od 100 do 500 marek-

W e w t o r e k ,  dnia 17 października o godzinie 8:m e] po 
raz piąty i Ostatni Fredry „ O ż e n i ć  s i ę  n i e  m o g  ę“.

W  ś r o d ę ,  dnia 18 października o godzinie 8:m ej popu: 
larne przedstaw ienie (50 procent zniżki) , , K o ś c  u s z k o  p o d  
R a c ł a w i c a m  i “-

— * *  Z Teatru  M iejskiego- W  poniedziałek o godzinie 6 
,,B  u r m i s t r z S  t y 1 m o n d u“ , przedstaw ienie dla w ojska, 
dramat ten z powodu nadzw yczajnego powodzenia i  doskona* 
le j gry  zespołu z pp. W ysocką, A ndrzejew skim , Lenkiem , 
Zbierzyńsktm  i Łozińskim  na czele będzie podporą repertu: 
aru T eatru  M iejskiego. W e w torek po raz ostatni F red ry : 
, ,0  ż e n i ć  s i ę  n i e  m o g  ę“- Od środy w raca, na afisz „K o*  
ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m  i “- O rkiestra w róciw szy 
z urlopu będzie stale przygryw ała w antraktach-

W  przygotowaniu ,,W  e s o ł  a L o l  a " , operetka w 3 ak : 
tach C- D anielow skiego.

Od poniedziałku przedsprzedaż biletów  znajduje się  także 
w, składzie cygar p. W aw rzyniaka przy ulicy LipoWej-

R- C-
— * *  Sprostow anie. >,Burm istrza Stylm ondu" reżyserow ał 

p- Lenk a n ie  p- A ndrzejew ski: jak m ylnie wydrukowano w, re< 
cenzji z tej sztuki- (Głos Pom- nr- 241 •)

— * *  Konfiskata cukru- T u te jsza ekspozytura śledcza 
skonfiskow ała u firm y Dumont przy u licy  P ańsk iej w w iększej 
ilości (m ów i się  o kilkadziestęciu  centnarach) cukier- —  Firma 
ta  pociągana była już sw ego czasu za pędobne postępow anie 
do odpowiedzialności

— * *  ,,U m ysł ludzki a św iat w szechrzeczy" (teoria pozna: 
nia). N a pow yższy, nadzw yczaj ciekaw y tem at w ygłosi od= 
czy t w auli Gimnazjum żeńskiego proi- inż. M- P ila rsk i we 
czw artek, dnia 19 hm- o godz. 6 :te j w ieeżorem . O dczyt tea 
oparty je s t  na sam odzielnej p racy  prelegenta, p- t-: „śladem  
ludzkiej m y śli" wydanej w r 1919 w K rakow ie przez księgar= 
n ię Czarneckiego-

Przypuszczać należy, że tem at zainteresu je szerokie w ar: 
stw y inteligencji Grudziądza, które w ypełnią aulę gimnazjum- 

C zysty  dochód z rozsprzedaży biletów  wstępu w cenie 
300 marek, (dla m łodzieży klas najw yższych 100 m arek) p rze : 
znacza się  na cele szkolnych ,,B ratn ich  pomocy.". Sprzedaż 
b iletów  tylko przy w ejściu  na godzinę przed odczytem-

— * *  Konkurs o pracy w yborczej kobiet- Instytut socjolo* 
gtczny w Poznaniu rozpoczynając badanie ruchu kobiecego 
w Polsce ogłasza K o n k u r s -  Na najlepszy „P am iętn ik  p ra : 

j£y  w yborczej k o b iety" napisany przez nią samą- Nagi oda 
pierw sza 40 000 m arek polskich, nagroda druga 20 000 m arek 
polskich. Pamtętrrtk m usi być dokładnem sprawozdaniem pra: 

j t y  politycznej autorki w czasie obecnych w yborów  1922, roku, 
oraz je j wrażeń, m yśli, uczuć, radości i  zawodów z tą pracą 
złączonych- Należy także dokładnie opisać zebrania i  w iece, 
scharakteryzow ać poszczególne osobistości, w yróżniające się  
w sposób dodatni lub ujemny. P rzytem  koniecznie dodaną 
być musi szczegółow a historia okoliczności i ewi we w nętrz: 
nyćh przeżyć, które spow odow ały autorkę do działalności po: 
litycznej- —  O styl i ortografię nte chodzi-

Aby uniem ożliw ić w ykorzystanie materiału dla innych ce : 
lów, prócz naukowych, nazw iska osób i m ie jscow ości mogg 
być zmyślone. Tak samo nazw isko autorki-" W łasne nazw i: 
sko i adres należy dołączyć w zapieczętow anej kopercie .do. 
w iadom ości Instytutu, który poręcza -zupełną dyskrecję- — Na . 
kopercie napisać trzeba jak ieko lw iek  godło (w yraz lub zda: 
n te)) i to .samo godło pow tórzyć na rękopisie.

Rękopisy polecone, muszą być nadesłane do pierw szego 
styczn ia  1923 r. pod adresem : Instytut socjologiczny. Poznań,
U niw ersytet, prof. Florian Znaniecki ■

W szystk ie rękopisy pozostają własnością - Instytutu-. Kon: 
kurs będzie rozstrzygnięty  i nagrody w ypłacone do 1 lipca. 
1923 r. —  W  razie  gdyby żaden z nadesłanych pamiętników, 
nie zasługiw ał na pierw szą nagrodę, Instytut zastrzega sobie 
praw o podzielenia nagrody między k ilka osób- Rękopis na: 
grodzony może. b y ć  drukowany na życzenie autorki, której 
przypada honorarium.

P rosim y w szystkiA  pisma o pow tórzenie niniejszego- ogło*, 
szenia.

— * *  Z Urzeda Stanu Cyw ilnego. Z g o n y ;  Za czas ód 
7 do 13 października 1922 r- Stefania W ilm ańska 6 ty?,-, M artą. 
Rozalja W ude 6 intes-,. H elena Ludw tnow ska 3 m ieś., rzeźnik 
Ferdynand Feldkeller 7,2 lat, robotnik Ernst W ienhóld 20 lat, 
c ieśla  Adolf Szy  dzikowski 69 lat. Z tych umarło na Sep is 1, 
w ada sercow a 1, rak. żołądka 1, zap. płuc 2, niezdolność do 
życia  1- Ś l u b ó w  zaw arto 7- U r o d z e ń  płci m ęskiej 9, 
p ici żeńskiej 17-

B s s c l ?  t o w a r s j y s t w . r  
M iesięczne zebranie „Kola P o lek " odbędzie s ię  wypowie* 

działek, dnia 16 bm- o godztnje 7 i pól na sali p- M tgodzińskte* 
go. P o  zebraniu wspólna zabaw a, O udział w szystkich człon# 
ków prosi Zarząd-

— * *  PUCK- (Zmiana członka sejm iku pow iatow ego).
Członek sejmiku, pow iatow ego p- Antoni Chruściński złużył 
mandat do sejm iku i  w ydziału powiatowego, poniew aż w ypro: 
w adził s ię  z powiatu puckiego- Zgodnie z obow iązującem t 
przepisami w stępuje w jego m iejsce do sejm iku następujący z 
lis ty  kandydatów, nr. 1 okręgu oksy\vskiego p- Leon Kerszka 
z  Dębogórza. '  •

— * *  GDYNIA- (Rem ont przystani). W zw iązku ze w zm a: 
gającym  się ciąg le przybrzeżnym  ruchem pasażerskim  na na : 
szych  wodach terytorialnych istnieje^ projekt gruntownego od: 
now ienia zarówno pomostu pod domem kuracyjnym  w Gdyni, 
ja k  i przystani- Do kosztów  remontu ma się przyczynić za : 
rów no gm ina, jako też i  zainteresow ane tow arzystw a żeglu: 
gowe- Rem ont ten jest konieczny z tego względu, że korzy: 
stanie z przyś*tant w budującym  się porcie ze względu na nie: 
bezpieczeństw a, oraz na samą budowę nie fest w skazane.

— * *  GDAŃSK- (Napaść na polskie kob iety .) D o „Gazety 
G d ańskiej" p iszą z m iasta : W  restau racji „Hohenzollern" w, 
Gdańsku rozm aw iały 3 P olk i, p- F icynow a t je j siostrzenica 
p- R- z Bydgoszczy po polsku- T o tak oburzyło znajdujących 
s ię  w restauracji 3 hakatystów , że na głos krzyczeli ,,Die 
polntsche Bandę tnuss man raussćhm eissen". W ołano tam 
„Schw einebande", „Polnische Siiiie" t B óg  w ie jak ich  innych 
obskórnych słów używano przeciw  naszym Polkom. M iało to 
m ie jsce  w jednej z lepszych resta u ra c ji Gdańska- Napastnicy: 
nie dali spokoju naszym Pqikqm  jeszcze  na ulicy, w ciąż je 
atakow ali najgorszem t w yzw iskam i je  traktując. Nie było 
ani jednego człow ieka, k tóryby się ujął za bezbronnym i ko: 
bietam i. Czyż naród niem iecki już tak ntsko upadł, że niem a 
w Gdańsku uczciw ego Niemca który  by nte potępił tak za : 
w ad jackiej roboty hakaty G d ań sk ie j?  Co nasi Niemcy na to? 
co  by pow iedzieli gdybyśm y tak w B ydgoszczy/albo w Gru-, 
dziądzu zaczęli się  tak Niemcom odpłacać rów ną m onetą? 
Je ż e li w ©dańsku n ie będą Gdańszcznnie 'potępiać takich w y : 
bryków  i ich nie zaniechają to s ię  będziem y m usieli choć tak 
od niechcenia Niemcom w; P olsce  odw dzięczyć, pięknem za 
nadobne-

— * *  KATOW ICE- (Przygotow ania do sptsu ludności. 
Przygotow ania do spisu ludności znajdują s ię  w pełnym toku- 
Sp is  kompletny odbędzie się. najpraw dopodobniej po n o w y m  
roku, albo może jeszcze w grudniu br. -

— * *  K A TOW ICE- (Żyw cem  pogrzebane dziecko)) W  glU 
niakach za parkiem  w południowej części m iasta leży 
w ęgiel kam ienny tuż pod pow ierzchnią ziem i. Uboga lu* 
dność grzebie tam za węglem, chociaż grzebanie je s t połą: 
czone z utratą życia , gdyż ściany dołów glinianych często się  
obryw ają, a z iem ia  przyw ala grzebiących za węglem- W  so» 
botę w ydarzyło s ię  tam znów w ielkie n ieszczęście. Gdy w 
gliniaku dzieci grzebały za węglem, oberw ało się  około 100 
cbm- ziemt- Jedno z grzebiących dzieci znalazło śm ierć pod 
* ie m ią . Z w łoki zdołano odkopać i  oddać rodzicom^

I I
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Sprawy spsieiw-gospsilarcze.
P R Z E M Y S Ł .

~  Przem yśl w łókienniczy. Łódzki „Rozw ój” donosi: Prze* 
■ w łókienniczy stale pow iększa ilość uruchomionych war* 

fia tó w  pracy. W  fabrykach, należących do zw i izków prze- 
>_stu w łókienniczego, czynnych b y ło 'w e  w szystkich trzech 

S t a n a c h :
'- Na dzień 1 lipca 1922 w rzecion —  2 475 479; krosien tkać* 

« c h  31 559, robotników  81297-
I Tocentuwo stopień uruchomienia urządzeń maszynow ych 

s^sunKu do przedw ojennych czasów  w yraża się.
Ną dzień I hpca 1922 w rzecion bawetu- 126 procent, w ek 

lany 48 procent, krosien tkackich  baw ełnianych 81,5 procent, 
Mntanych 31,4 procent, 

nie ten “m’Ln' si® 0 ile dołączym y przedsiębiorstw a,
: Należące do zw iązków - w ów czas otrzym am y jako  sumę 

c p S r ę n  krosien m echanicznych cyfrę  37,625 i  stopień uru* 
j. ° " ‘i (,nia K osien we w szystkich trzech zm ianach w stosun* 

u czasów przedwojennych w yrażać się będzie cytrą  105,5, 
Pardzo nieznacznie pow iększył s ię  stopień uruchomienia 

t o f !mysIu lutauego: procent uruchom ienia w stosunku oa roku 
; "y ra ż a ł s ię : w Upcu 37-1 procent- 

Przemysł jutow y produkcję sw oją  ostatn im i czasy cokol 
leA zmniejszył, a m ianow icie z 44.2 procent Ho 43-8 procent, 

w stosunku do roku 1914-
Przem ysł w łókienniczy, pokryw ając całkow ite zapotrzebo* 

^anie krajowe, nadprodukcję (początkow o głównte w yroby 
a.welaiane) w yw ozi za gran icę: do Austrji, do W ęgrzeęh, do 

“u^0słąw ji, Rumunii, fcfanit, do bałtyckich państw, 41a ręeks* 
portu do Angljt —  do Rosji- Naogół eksport za granicę s ię  
^|,r>ą'2a i przed kilkom a tygodniam i w ynosił przeciętnie około 

procent krajow ej produkcji-

P H A C I .

"• W olne m iejsca pracy ogłasza p aństw ow y Urząd Po* 
srednictwa P ra cy  w L eszn ie : 1 blacharz, 1 lakiernik , 2 ele*

rotechn. pomocników, 14 służących do miasta, 5 służących 
1«. wieś, 2 czeladzi obuw„’czych.

Projekt płac szulerów w W arszaw ie, Zw iązek zatvo* 
®  automobilistów opracow ał ostatnio projekt płac dla 

Pracowników autom obilowych-
Według tego projektu pensja minimalna dla szoferów  w in* 

w ynosić 100 ty s ięcy  m arek miesięcznie- Zw yżka lub zniżka 
Wac winna obow iązyw ać odpowiednio do zmiany stosunków 

rożyźnianych według obliczeń głów nego urzędu statycznego- 
P rz y  w yjazdach za miasto szoier ma otrzym yw ać djety w 

Wysokości 3 tysiące  m atek za każdy dzień podróży-
Oprócz wynagrodzenia pieniężnego szofer otrzym uje świad* 

C2etlia n astęp u jące : jed n jj ubranie robocze, jedno w yjazdow e,

kurtkę, płaszcz, ręk aw iczki odpowiednie do pory roku, oraz 
buty ficow e, kożuch ub futro.

P o  przepracow aniu pół roku szoferow i przysługuje urlop 
2*tygodniow y, po pracy rocznej - -  urlop m iesięczny (płatny), 
na ciężaiuw ycn maszynach szofer otrzym uje pomocnika. W y* 
m ów ienie prący obow iązuje obie strony z 3*miesięcznem u* 
przedniem zawiadomieniem, k tóre winno być zgłoszone na 
piśm ie- -Za przestępstw a natury jawnie niem oralnej szofer 
może być wydalony bez w ym ów ienia i-odszkodow ania

Z a g ra n ic a .
—. Dewalucja rubla sow ieckiego* W  początku br. rząd so* 

w ietów  w ypuścił nową em isję rubli, które m iały, jak  wiadomo, 
być w ym teniane w stosunku ) nowego rubla za 10 000 sta* 
rych sow ieckich rubli. Od 1 brn- stare te banknoty nie są  
przyjm ow ane jako środek p łatniczy w kasach publicznych- Je*  
dynie banknoty 50 Ó00 i  100 000*rub!owe ważne są du dnia l=go 
stycznia  1923 r. M iara ta dotyczy tylno rupii sow ieckich a 
nie rubli, w ypuszczonych przez rządy Lw ow a i  Kereńskicgo-

Rozmaitości.
Ą  Budowa kolei bez szysi w Zakopanem- Donoszą stam* 

tao, że na przestrzeni o j  restau rac ji Jaszczurów ka do zbiegu 
ulic Zam oyskiego i Chałubińskiego ustaw iono już słupy dla 
przlw odów  g|rnych, które będą Jntały  połączenie z jyozam i 
dla jazdy nie na szynach, lecz po pow ierzchni ziemi, Rozpo* ' 
częto już dalsze roboty aż ao dw orca kolejow ego i w krótce I 
m ają nadejść do Zakopanego w ozy z W iednia, posiadające i 
elektryczne ośw ietlenie i  ogrzew anie. B ęd zie to p ierw sza w ; 
Europie kolei bez szyn, a dla rozwoju Zakopanego posiada 
pierw szorzędne znaczenie-

X  Nowe 5 000 marko we banknoty. W  najbliższym  czasie 
ukażą się  w obiegu nowe banknoty niem ieck-ego banku Rze* 
szy po 5 000 marek- S ą  cne w ielkości 130 mm- X  90 i  druko 
wane na żółtaw ym  papierze o wodnych znakach-

X  Nowa podwyżka osobowej taryfy kolejowej- Z dniem 
1 listopada br. wchodzi w ży cie  na w szystkich normalnotoro* 
w ych lin jach kolei państw ow ych oraz takichże lin iach , kolei 
pryw atnycn, pozostających pod zarządem państwa, stuprocen* 
tow a podwyżka w szystkich opłat zaw artych w tary fie  osobo* 
w ej i  bagażowej- Temsamem w ynosić będzie cena jednost* 
kaw a za przejazd w tiz ec ie j klasie pociągu osobowego na od* 
ległość do 100 km, —  20 m arek, na odległość oa 201 do 300 
ktii- — 16 marek, zaś na odległość ponad 300 km. 12 m arek 
od osoby i  kilom etra-* W  klasie drugiej licz y  się  ceny po* 
dwójnie, a w pierw szej potrójnie, d o licza jąc  za użycie pocią* 
gu pospiesznego 50 procent-

Najm niejsza należytość opłacana w pociągu za zgłoszona,

ęzjr też niezgioszoną jazdę bez biletu w ynosić będzie 2 uOO 
m arek, a dodatek za pobieranie dopłaty w pociągu 400 marek. 
B ile t  peronowy kosztow ać będzie 200 marek* Stuprocentow a 
podwyżka obejm ie też opłaty za przewóz bagażu i  przesyłek 
nadzw yczajnych (ekspresow ych) oraz za przew óz czasopism , 
broszur i  książek pociągam i osobow ym i.

Natom iast bilety okresow e (m iesięczne, sezonow e i  rocz* 
ne), m iesięczne b ilety  dla uczniów i tygodniowe b iiety  dla 
robotników ulegną w yjątkow o, tylko 50*procentow ej podwyżce.

Szczegóły  podw yżki tary fy  tow arow ej nie sa leszcze u* 
stalone*

Nowości wydawnicze.
©  „W szechijolski P i ^egląd K upiecki" (Grudziądz.) Nu*

mer 19 (październik 1922, r.) stron 60, zaw iera bogatą treść, 
dotyczącą w ielu zagadnień handlowo*przemyslowych- Obok 
artykułów ekonom icznych, pióra redaktora pisma M. Raco* 
szyńskiego, a m ianow icie: ,,Zadania najprzedniejsze kupiec* 
tw a polskiego na Pom orzu", oraz ,Spraw a walki z drożyzną", 
spotykam y różne prace z dziedziny handlu, a w ię c : to w arzy* 
stwo, organizacja nowoczesna, dział zaw;ouowy knpiecki, spra* 
wy podatKOwe i cały  szereg innyęh- Na uw agę zasługuje ob= 
szerne spraw ozdanie ‘ Izby przemysłowo=handlowej w Gru 
dziądzą, w którem  opisany został rozw ój handlu i  przemysłu 
na Pom orzu za czas od 1 czerw ca 1921 do 30 czerw ca 1922 r- 

©  „P rzy jacie l S zk o ły ". Dwutygodnik N auczycielstw a 
Polskiego. Poznań, ul- Różana 4 a. Zeszyt nr- 19 (5 paździer­
nika 1922 r-) Cena zeszytu 200 marek- Stron 24-

Na oierw szem  miejscu widzim y artykuł znanego pedago* 
ga t autora licznych dziel pedag6giczno*m etodycznych, pros. 
W- O sterloffa (W arszaw a) p. t-: ,,Kształcenie etyczne i  oby* 
w atelskie w szkole", w którym autor kładzie nacisk na rOZ* 
w iniecie etyk i i  moralności w m łodzieży szkolnej, opierając 
się  na tern co zrobiono w państwach w yżej stojących pod 
względem um iejętności kształcenia np- we F ran c ji, A m eryce 
i  Anglji. D r. med A. Klęsk (Kraków ) daje w obszernej roz* 
praw ie odpowiedź na postawione p ytanie „Czy mamy obecntŁ 
słabsze n e rw y "?  i  wskazuj'e na sposooy zw alczania nerwo* 
w ości w w ieku szfcolnym- Dalej podaje inspektor szkolny W . 
L eśniew icz (Chełmża=Pomorze) na m ocy sw ego dośw iadczę 
nia znakom ity „W ybór środków karności" jako praktyczne 
w skazów ki do poprzednich artykułów jego  o zniesieniu kar 
cielesnych  w szkoie- „W zory nauki w klasie p ierw szej" Józe* 
fą Ciem brOiiiew icza (W aiszaw a) zaw iera część m etodyczną 
zeszytu, a w dziale pośw ięconym  językow i ojczystem u znaj* ' 
dujemy zakończenie artykułu prof- A. D anysza (Poznań) „O 
znaczenut w yrazów  ‘ w ychow ać j „w ychow anie" w dawniej* 
szej polszczyźnie-", oraz kilka porad językow ych.

Drukarnia Pom orska Iow . Akc- Grudziądz.
Za red akcje : Iz/dor Sredzki

L zyskawszy zezwolenie na eksport zienmiaków 
do Nwmiec powierzyliśmy

s z a l u p

M l i i  j i W  i lii
^oasrsKiemii S t a r z .  Riln:;czŃ -  Handlowemu

£p. z ogr. odp.

T O R U «, Prosta 18|20
Te). 4 5 5  Adres Telegr. Pomorskaroia TeJ. 4 5 5

Filja : Pelplin —  —- —  —  Filia: Nowem:asto

dokąa prosimy skierować oferty z podaniem i l o ś c i ,  
gatunku i stacji załadowania.

Komisja f t i w s t a  Zjednoczą r'a  P r t h t o h r  la la jd i.
T3220

ki a » iąl

Nimejszem podajemy do wiadomości, iż na 
G r u d z i ą d z  i okolicą powierzyliśmy r e p r e ­
z e n ta c ję  n azego  Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń od gradobić- „ C E R E S " ,  zało­
żonego roku 1902 w Warszawie, Trauguta Nr. 3* —  
długoletniemu fachowcowi tego aziaiu, WKDyrektorom,

A. BORZYSZKO WSKtEMU
z siedzibą w Grudziądzu, ul.Dworcowi, 31.

Zarazem komunikujemy, iż przez cały czas 20 letniej 
działalności nie pobierało Tow. „CERES" ani razu 
dopłat do premjij a na fundusz rezerwowy nie pobiera 
ani dopłat do prlfoji, am potrąceń z odszkodowań.

bronzowy i  biaiemi pla­
mami wabi się J,Bey“„ 
Uprasza s'ę o odprow* ■ 
dzeuie za nagrodą. 
Centrala-i Szkoła Kawtt- 
Ierj; Rótrnistra Mikkr.

Z a g i n ą ł

WYŻFŁ 8
brązow y z b iałem i la -  
t imi w piątek 13 bm. 
Oddawca otrzym a 'a JU. 
gro Ję. Hulda Gadischke, 
M ic h a le  p Grudziądz.

r
. C E R E S 4!

Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od gradobicia 
Ode ział w Poznaniu, ui. Pocztowa 10.

iiingpiiiiBRiiaii
W pr/.ojsiębiorstwie 
branży enem. io- 
brze :aprowadzo  
nero o l.lą p  ę w ci ■ 
losci lub w części. 
Objakt do 25 rnilj. 
mkp. Zgłuszenia

Drzewo opałowe  
torf, węgle

poleca po cenach dziennych 
 tylko wagonowo —  —

Bigro F r . s i  ię te  8o 
rp . '  Grodzisk (Wielkop.)

1  9- -  * ul. Bukowska 62 - T el. 9.

2
 N i e r ó b  m o r a r ^ k i u i i  

p o l j e r o w  c i e s i e l s k i c h

t, ‘  ^ onV (przyjmuję także murarzy i 
"olnnl - "  ierńw). Plata 400 mk. na godzina, 

mieszkanie, kucharkę1 i opał.

Poznański, Działdowo,

Najuporcajwszy |2B34A
b ó l  g tn w y  i m i ę r o n ę
usuwają proszki £ Kogutkiem

m o n z o n o  k u k w o s i w
przetdajK wszystkie apteki i drogerie 

HURT. Umbreit <& Co, Po zna rt

 ~

J  Hapclusz Polski
,      ............ -.............— —Ł—••• iiaiim am aaaa •••*#•••»••!»•«•* !*•*•• •• i iiaaaiłitiii

W łaściciel. T . Bobowski [3275

f a b r y k a  a a p o K  I 'K a r j i r s y

S t a l e  n a  s k ł a d z i e :
Czapki męskie, damskie, dziecięce 

Kapelusze męskie i damskie 
Fantazje. Wcalki, Krepy Druty, 

Torebki do kapeluszy, R aery,
,) Kwiaty sztuczne, Grenadyny itd

J k)  P t a n a ń ,  S t a r y  R y n e k  7 6 , 11 f

dó G1 bu Porńorsk'eo-0 pod nr 3276.

P h i L  e t ,  m e d .  v e t .

Dr. Alfred Foliale
Lekarz w eterynarz
Grudziądz, Ogrodowa 11.

T e la fo i"  319. r389i

HlIIIELilM IEKCJI
języka polskiego w cło- 
wie i piśmie oraz kore- 
petycji d .iico tn  Lipo- 
?a 31. III  ptr. lewo wia­

domość od 4  do 8  wiecz 
(3919

KRAWCbWK
z Warszawy

Iposzul Tife szycia p3 do­
mach. Zgło«z. do Głosa 
Pomorskiego pod 3915.

I
l l g i r b i ? 3

ZAGUBIONE
imituj dBRobi!.
bo <u qna S t a n i s ł a w a  
Mot-ciRa unieważr it. się. 
Znalazcę uprasza się o 
zwrot takowego do E e -  
d akd i Głosu Poro. pod 
nr. 3834.

D rjlu e p
werkaisirzs

obeznanego dokładnie 
z budową konsti-UKdi 
żelaznej, znającego ob­
liczanie nkordowe i wy- 
nlątę robocizny, wla- 
d a,ącego językiem pol­
skim i niemieckim, po­
szukuje sięnatycnm iast.

Uwzględnia się ubit- 
g a ją c y c h  o powyższą 
posadę ob ezn any®  z 
sygnałem ' kolejowymi.

Ogłoszenia 2 pod ani .* n: 
wysokości pensji, od­
pisem śwu .ectw  oraz 
poleceniami upraszamy 
irzesyłać w prost pod 

ra s ty m  odrosem :
FaŁ~. sygnetów dii kolt tólun*

C Fiehrandt i>Ska.
T. z o p. 3277 

Bydgor ’ '*O k o łe .

n j y j n .  paila, kostiumy, 
O. |(C. suknie, pod'my 
najn ow szych x  o d e J i 
francuskich dla pań i 
dla dorastających pa­
nienek (3906
M a łe T  i r p n o Ł S  I  ptr. 
3  minuty od tram w aju,

P fa C IV  1:5
konfekcji damskiej

przyjm uje do pracy . 
płaszcćc. suknie i wsznl- 
* ą  garderobę dla dzieci 
Lipowa 6f.. II ptr. lewo.

za wysokietr oprocen- 
to-rsaiem i w ystarcza- 

ijącą pewnością poszu- 
k waee na B m ielące . 
Zgłoszenia do Gło ru 
Pom i rsk. pod nr. 3 ' 65.

D o l e c a m  się do wy­
konywania wszelkiej

hwst.
i Ozeriocej '•a

w domu 1 pozadoroem 
A- K urtyA ska, 

ulica K ościnsjki nr.

i
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Ogłoszenie.
W  dniu 21 paździenika r. b. o godz. 10-tej 

a io  odbędzie Się przy Wojskowem W.ęzieniu 
Śledczem w Grudziądza .orzedaź 1 ź r e b a k a  
drogą przerargu. Bliższych informacji zasiągnąć  
można w Komendzie W. W . Śl. przy u!. Kun  
terszcyńskiei Nr. 2. (38 5

Wojskowe W ięzicie  Śledcze w Griidzląuzu

W  naszym rejesuza handlowym oddział A. 
pod nr. 104 zap'sann dziś przy firmie ^Józnt Ja -  
sińsk: mleczarnia parowa w "Wielkiom Komor 
akn“ iż firma zgasła.

Nowa, d.. a 2  października 1922 r, [3273  
S i  ■! P o w i a t o w y .

W  rejestrze handlowym d-ial A poJ nr 753 
fiapisano dziś firmę: „W aldemar Koszade Gru- 
4z ąi."*. W ła ś c c  ele.m fir-uy jeatK upiec W .lde- 
m ar Roszadę z Grudz ą iza 3268

Grudziądz. dma 10 września^ 1922 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

Vć rejestrze otowarzyszeń pod nr 62 zapi­
sano dziś „Polskie Towarzystwu W łaściciel Nie­
ruchomości w Gru iz ądzu1*. Statut sporząazono 
dnia j 6 czeiw ca 1 9 :2  r Do zarządu wyprano 
nastęnu ą te  oooby: Franciszka P uc ńskiego jako 
piezesa, Ja n a  W ładysława Poznańskiego, jako  
sekretarza, K ajetana Czesława Szaieckiegc isko 
skarbnika. 3272

Grudziądz. 5nia 4 października 1922 r.
S < d  P o w i j  t o  w y.

W rejesiW-s hand.l<r«ym dział A pod nr. 765 
zapisano dziś firmę „Józef Połom & W ładysław  
Brendel Grud", ądz“. Właścicielami firmy są ku­
piec Józe Połom, knp:l-c W ładysław  Brende<, 
c  aj z Gindziądza.’ Jaw n r 8*polka handio*a  
rozpoczęła swe czynności dnia30 kwietnia 1921 r.  
Doo zastępstwa spótk są obaj wspólnicy upoważ­
nieni. 3267

Grudziądz, dnia 21 września 1972 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestr, z handlowym dział A pod nr. 756 
zapisane dziś firmę; „Józet Kraśkiewicz Radzyń1*. 
W łaścic.eiem  firmy jest kupiec Józef Kraś tui e- 
w icz z Radzyna 3266

Grudziądz, arra  28 września 1922 r.
§ą‘d Powiatowy.

W reiestrie handlowym dział A Ron nr. 582  
skreślono dziś firmę Józef Skoiow ski Gruta 

pow ńt gruciziądki z urzęau 3265
Grudziądz, dn>ś 4  października 1522 r.

C ą d  P o w i a t o w y .
W  rejestrze nandlcwym dział A pod nr, 55S 

skieślouo dziś firmę E rn st Gabmski Wiewiórki 
pow. Grudziądzki z urzę fu. 3264

Grudziądz, dnia i  paź iziernika 1922 r.
  S ą d  P o w ia tow y.

W  raiestrze handlowym dział A pod nr. 759 
zapisano dzisliruię , Cyryl Metody Puwałowski 
Grudziądz1*. W iąścicieleui firmy jtsfc kupiec 
C yiyl Metody Powalowsbi z Grudziądz-. 3271 

Grudziądz; dnia 4 października 1922 r.
S ą d  P owiatow y.___

W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 758 
zapisano dmś firm ę: „W alenty Eucnarski G ru­
dziądz" W łaściciehm  'firm y jest Kup ę® Wa­
lenty Kucharski z Grudziąiża. 3270

Grudziądza, dma 4 października 1922 r.
» S ą d  P o w ia to M ty .

W  rejestrze stowarzyszeń pod ńr. 61 zapi­
jano dzis „Związek Towarzystw Kupieckich na 

Pomorzu z sioi/.ibą w Grudziądzu.1' Statut spo­
rządzono dnia 15 m a a  1922 r  Do zarządi. wy- 
arano następujące osoby ladeUSM MtfChieWSfeiefOj 

kopca, jako prezesa, W acław a Korzeń ewskiego, 
kupca, jako . iceprezesŁ, Piotra Jakubowskiego, 
budowniczego, jako sekretarza, Leona Krzywiń- 
ekiego, kupca jak o  zastępcę sezretarza, Jan Ł  
Zawackiego kupca jako skarbnika. W ładysława  
Ju rek , dyrektora fabr. cygar j a k o  zastępcę 
skarbnika, W ładysława Knlerskiego, kupca jak . 
bibliotekarza. [32f3

Grudziądz, daia 4  października 2922 r.
Sjjtdi Powi »towy.

|  f r w « © g f a f e |

2 nowe stoły
i S u n u U i 1 na wyso­
kość l,7 0 o a  sprzedaż So­
bieskiego 9 II t ptr. (3916

Wielkie LUSTRO
salonowe i wertyko na 
sprzedaż ul. 3  Maja 25 
paptor Da lewo. '3922

h  tiiM
stoły, krzesła, łóżka, re­
flektor z tablicą bez 
pieczn kową, piecyk bę­
benkowy. do kawy, biur­
ko i inne przedmioty.

I. Losiw w aki, 
SGeleck i 10/11. (3917

5:> d r .  iittek,
gatunki wyboro- e. ręką 
rw ane i Ok c o  3 0  c tr-

I s a p i i s t ^
ma na sprzedaż. [3261

Majętność Marusza,
p. Grudziądz.

B itn ie , hrzeseitt
do składania di dzieci 
na sprzedaż. Lipowa 
ni G8, II p.ętro. 1. [3909

M a ją t e k  P l o c b o c i n
p, Warlubie, tel. nr. 5 
ma na-sprze lat. 13914 
40 m rodych korny ęb

n f t a t ó l o r
r te r y .a o s d  im i 1 2 0

s L ^ p ó w
dwuletnmh.

I
Mieszkanie

zamieniam i  wzglęonie 
j  pokoi aa 3. Zgłosze­
nia do 'G iosu Potnc.r- 
skiego pod n r  3900a.

Ładna czyute

iM SZKAM E
3 pokoje, kuchnia, bul- 
kou od zaraz za zwro­
tem kosztów do oddaniu. 
Zglosz. do Glosa Pum. 
pod nr. 5918.
L  ó ń j dobrze 
I li Ali J umeblowany
z całodziennem ut.zy- 
janiem  uo w y i ajęcia. 

Kościuszki 5. I  1. [3921

I P c i a u y I

W  rejestrze banu owym dział A. pod nr. 754 
zapisano dzis firm ę: „Pion* Szymczak Grudziądz.** 
Właścicielem firmy jest Kupiec Biot* Szymczak 
z Grudziądza,

Grudziądz, dnia 21 września 1925 r. 32óa 
, S ą d  P o w i a Ł o w y .

W rejestrze handiot yrn dział A. po nr. 751 
zapisano dziś firmę, „D^m liandlowy i Brac a 
P o s^ scy  Grudziądz.1* W łaścicielami firmy są 
kupiec Stanisław Kosiński, kupiec Stetun Ro­
siński. cbai z GrudziądzaJ [3262

Grudziądz, dnia 4  października 1522 r. 
______________ S ą d  P o w i a t o w y .

MA S P R Z E D A Ż .
Stodoła drewniana, rozebrani, ca. 
8 X 15, z jednem klepiskiem i dwo­
ma sąsiekami kompL drzewo żarowe 
jest do sprzedania. —  Bliż. ini. także 
co do ceny udzieli

Mjfiislrat miasta Chełmży (Poraze)
 K a tu s z , p o k ó i n r .  1 .________ 3255

I j i i i e f l l i | B ie  l i i
Państwowe Nadleśnictwo Ja m y .

W e wtorek, iłn.a 24 października 1922 r., 
o godz. 10-tej prłedpol., odbędzie stę w lokalu 
pod Białym  Orłem w  Chełmnie licytacja na 
wikliny

b  zrębów V .  4  Ju, 4  letnie wikliny
* „ *  ;V

VH - 1 . 1
X II . 1  1 , . >n

w okręgu ocuronaym Ostrów-panienski w a- 
ruuki eęizndaży ogloszcoe będą przy licytacji.

P a h s t K ł ,  N a d l e ś n i c z y .  ,3274

Potrzebna od 1 li stop. 
b. r pot/ądna

HGKOJOW A
również od 15 listop. b. r  
sun ienna (3912

K O B IE TA
lub starsza d z ie w c z y ­
n a  dn dw ojga młod­
szych dzieci. Żgł. prze­
słać. M ajątek S o c h o ­
c in , poczta W aHutre.

CZELADNIKÓW

ptszukuje na stawia­
nie piecy kafiowyett 
ŁAGODA, G.udz adz 

ul. 3 M aja pr. 27a. ( i923

fio Czytelników tmmlm1' "m
J l I B I  1 ^ r a » I I ? f f c  czJ teln ' c7  „Głosu Pomorskiego* przekonali się, czy to będąc osobiście w

r "  ” * *  J r  J  naszym składzie, czy też po otrzym aniu aa mówionych o nas towarow
pocztą, że W a rszaw sk a  Spółka M anufakturow a* je s t naitam zym  źródłem  zakupu tow arów  bfaw atniczych, 
o cieni ^.esztą św.adcwą także tysiqce batów, pizybyy s jących Jo  nas ze wszystkich o eraal "tron Rzeczypospolite! 
od klijentów Daszycb, którzy skradają się ze w szystk eh warstw iudaości, jak : srenerałowię, inżynierowie, obywatele 
Ziemscy, adwokaci. Knarze, konsun y. kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitile i t. p.

Żarnawisiący u  nas tow ary zostało naszjm  stałym k b je.ten ., o czem świadczą częste zamówienia.
D laczego posiadam y najlepszy 1 n ajtańszy ;o w a r?  Odpowiedź bardzo prosta, ita le  mamy wielkie zapas-e 

towarów na okładzie, kupujem y bezpeśrecn  o z fab ryk  w iększe p artje  . dew izą nasza jest duży obrOt -  dobry  
to w a r -  m afy zy^k. — Chcąc d ać nadal możność naszym klijentom zamAw epia towarów na nadchodzący

fSexoi. j e s i e n n y  i z i m j ^ s j
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych Juach.

tjział ubranie . i f  (m^ski).
M aterjał (czysta  w ełna) pemej szerokość , najnowszy, rlcganckt w dobrym gatunku, bardzo łrw ałyi ofektowny 

w koioiach: granatowym , czarnym, snarengo, brenzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lut, 
gradki, o wyrób e jeawabno-niiekkim m ezbęom dia wszystKirh pragnących zaopatrzyć się v eleganckie ubranie na 
jc_ień I zim ę. Cena za  3 metry gat, „A " 1 * .900, gaf. „ B “ i6.500 i najw yższy gaiur.ek „C* mkp. 23.500, (gatur.sk 
„C“ sp rz ed a w a n y  jest wszędzie po mkp. 9,000 za metr.) gatunek „D“ 27.500 za 3 ruetry (gatunek „Du sprzedawany 
jest wszędzie po 12.uił0 za metr)

PesSskedbiKi i dodatki «i<s uhr&Am
Do' każdego odcinka ubrat,i. wego dodajemy na żądacie PB. Klneutów pełny komplet podszewki pod mary­

narkę kamizelkę i spodnie, oo rękawów i kieszeni. iGat. ,,A “ 6UOO, gat. „B** 7 500 f  g a t  „ 0 “ mkp. 9  400 mk.
Kupooy na spodnie czysto-wełniane, czarne tto w białe pa-eczsi do ubrań wizytowych po rak. 7.000. 9600, i 

łrzedwojennej iakoscl czyst.o-ka-- gar'iowy , o mkp 15 200 i  17 80u Dodatki do spodni po mkp 1 800 i 2 500

P rle ca m j na czaru e lub g ra n r .o w e  ubrania Bostony po f ta r y c '1 c e n a ch :
Boston A mkp: 5 800 za mett Boston O mkn. 11.000 za m etr

„ B „ 7 )00 „ „ „ £  „ 1A000 „ „ (angielski)
: » C ;  8.800 „ „ „ F  „ 17.500 „ ,

M atcrjat, na ający się sp ecjaln i- na pokryci® fu ter, bekiesz, tuzurkow i t . p. w kolorach: czarny.li, ma 
rei.^o popielatym lub'gran a-owy n, (+Łt A mkn. 7 800, at. ti 9  R0u, gąt, G . 1 B00 g nt. n mkn. 18010  7,a m etr

Materjat gruDszj e iecia,ny na palta męskie ‘ub dam site, jes’‘enue lut) zimowe ,,V elou r‘ jre w stystl’.ioh ,10 - 
lorai-h,, pa lewśj stronie kraty zastępują podszewkę, gat. A mk. 8.500, gat, B  10.500, gat. C 12.200, i gat. D Ink. 0 
16.000 tnkp. za metr. I

 G oic-j.. y .m a te tja t jdci'sznwy w jirąŻKi nu ki odi. kwtn ró-ne kol ry pn HKO11 „ kn •/.» me .-_______________

Mrt ;r ja lj  damskźe.
m aterjal „MODERN** (czysto-wełniany), nedający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach 

(szerok. 110 cm .) po Mk. 480 0 —  za metr, wyższego gatunku „SZYK  Kr. 100** przedwojenny maierjat ten polecamy 
ta  eleganckie, szykowne suknie teatram e, wuytow e i t. p. po Mk. 650U moir. *

S z e w i o t y  d a m  s K l e  najlepszego wyronu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w z .pełności ang elskie ma- 
terjuly polw óicei sź-erokusci we wszystkich kolorach po Mk. 2900 —  wyższego gatunku 3200.— metr.

*\ .*«r«sć sezonui!
W  iiadchodrącyrn Sezonie bardzo modne będa płaszcze damskie z pluszu rub materjału zamszu, wobec 

czego przygotowaliśmy większy zapas takowych.
Angielski oryginalny p ucz deseń lub gładki, bardzo efektowny i trw ały n a dziesiątki lat, szerokości 

130 ero. po Mk. 24500.—  za metr (sorzidaw any wszędzie w Warszawie po Mk. 35000.— ) Na płaszcz potrzeba 3  mi

ła m i ■ ni d iHMk..1 jesionki luo płaszcze zimowe *  » wszystkich natmodinejszych kolorach wat, A  ma. 11600.— 
gat. B  13000.— i gat. C 1620U.—  za inttr. Na płaszcz potrzeba od 2 i pół do a metrów.

Posiadam, również damskie m aterjaiy — gabardma zacraoiczua “ e wszystkich kolorach specjalnie n a  ko- 
stjum y po Mk. 9000.— za metr (na kostjum potrzeć a  3  i pot m etra).

Jziuczkk n a soóontczkl giadkie, w  jcrLteczki lub paciti po Mk. 4/ino.-- 
„  s  bluzki  ̂ SRljO.—
„ „ „ z kaukaski „go jedwabin ________________„ 5800.—________ ■

Dział płócien®
l a  lopcH ib j  białe francuski > pełnej szerokości po Mk. 1500.—  1 1700.—  za metr.

Płótno białe na bieliznę podszewki itp. sztuczka* ł ?  m. po Mk. 2C500.— . 285UG.— i 3x000,—
Fi?n elc fraucuskie we wszystkich kolorach po 1300 i 1700 Mk. ża metr.
Płócieuka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, iartuszki itp. po JUK. 1300.—
Z igramcs.ne zef ry na koszuję Mk. 1400 1600.—  i 1800.—  ba metr.
Ręczniki białe, wyrOD g.adbi lub waflowy, be rdzo trw ałe w pianiu po Mik, 1200.— i 1500.—  za sztukę . 
Obrusy białe, wysokiego gatanku na 6 osób po 5500 Mk., kolorowe w  śliczne deseuie po 7500 i 9000 Mk 
B ą,e w j  wszystKich kolorach podwójne.) szerokości na suknie, szlafroki po 2400 Mik. za metr. 
prześcieradła białe gilow e (2 m.) szerok. największej ze cpecj'alnego płótna nrześcieradlowego po 6500  

Mk. i lapszy gatunek M.k..6200.—  Speciame czerw cu: płótna „T yk - na wsypy najlępsz. gat. gwarant, nie prze­
puszcza oięrzy po mk. 1809.—  i 2000.— za metr. — C h u s t e c : d o  nosa męskie webuwe orvg. szwajcarskie  
po Mk. 5800.— za tuzin, damskir białe i kolorowe po Mk. 5000 za  tuzin.

Kołiiryc kapy i ch u i-U .
K ołdry U  zw. pluszow e o pohładzie czystej wełuy deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach iraktycz- 

zbrudzenin, h. praktyczne. Z  powoju swych kolo*ów i deseni są  ozdobą sypialoi. Cena zanyrn, nie jioo legających zbrudzei 
sztukę Mk. 18500 .- para 3 6 0 0

s
Takie sa,Je ciemna bbz deseni po Mk. lOOOO i 19000 z," sztu k ,.
Kań,” na łóżka p kowe, ślicine desenie i kolory, cenią za sztukę Mk. 6000.—
Kolory 1 ratowane baidzo ^obre, pokryte satyną na pierwszortędnej wacie po Mk. 25000.— i 2HCG0. -  sztnka. 
Chustki 165 cm. X  465 cm. w najm olniejsio kraby po Mk. 3500. 0 'y s to  weło^oe po Mk. 8000 i 10000. — 

Cnastki „Polonja** dnże zimowa, puszyste, oieple, lbkkie v  śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowycn na 
ekładzA sprzedajemy po ML. 16500 za sztukę, yyźszego gatunku 18000 Mir. i SiOOC, Cnustki szalowe kaszmirowe po 
Mk. 4500 w-e wszystkich kolorach _____ _________

W Jasny wyp®b blefiSmy.
T rzy naszym składzie posiadamy pracownię Bielizny, Która wyróżnia się efektownem wykończeniem pierw­

szorzędnym uaterjalen . 1 fasonem wiedeńskim.
Koszple isefiiowe *ięskie dzienne z mank. i kołnierzyka ni, ko1.,białj i w  paseczki 5501, ze.:agr.zerirupoM k. 6 .0 0  

Nasze koszule w sklepach sprzedawane są d o  Mk. 8000 1 9000.
Koszule nocne z dobrego medapolamu po Mk. 5500 i 0000.

DOesony męskie z żyrardowskiej dymk. wszystkich rozmiarów po Mk. 4500, w  gatunku wyższym po Mk. 1200
Koszme dau-skio dzieune i nocne zagraniczne z koronkami i w itawkami po ML. 3800.
Skarpetki męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj trwałe, czarne i kolorowe po Mk. 7500, 9000 i 12000

tuz n, zimowe w doorym ęatuijku po mk. 10000 i 14000 tuzin. ;
Pończochy dan skie w e wszystkics lioloracL po Mk. ■ 0000 i 14.000 za tuzin, grubsze na zim ę po Mk

15000 za  tuzin. Reform y damskie , lunetowa po 2500 Mk., reformy damskie czysto wełniane po iOOdO mk.
Halki flanrldWrii ;io 4500 Mk.

na stałą pracę zimową 
n a ty ch m ia st po. zukl- 
wianl. 3920

Nietfziuisk> bru{Sziqdz,
Słowackiego nr. 2.

Majijtek r i K b d i
p. W a r l u b i e  potrzebu­
je od 1. I. 23 r.

kowala
i h a s z y n * i t ę

z uczułem; narzędzia 
kowalski* dominialne. 
Dwzględni się dobrego 
m ajstra specjalnie pod­
kuwacza ko"* [3913

Panienka, umiejąca 
dobrze gotować poszu­
kuje posady jako

SGSpOityr
Łaakaw e oferty do 

Głosu Pom . nr. 3628.

Za ey-ifcę 1 epakowaoie. doticsa się ł i k.  1000.- ■ Zamówienia wyąytauiy natychm iast (nawet bez zadatku). 
i w A C f i ’ lai ta  gw arancja; Z a  nieodpowiedni towar zw racam y pieniądze J ud zamieniamy na inny w przeciągu 14 dm. 

• Zamówieni, prosimy adresow ać:

hi Warszawskiej Sjiftki j i u i t a d i n j r i j ,  W arszawa A. Jasna 1— 20.
(Teł. 2 4 3 - 8 0  i 171— 28).

i?rzyjeźdżającyof do W arszaw y prosimy u p r z e jm ie  o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste przeko­
nania się co do gatunku towarów i cen.

Z . powodu br aku  m ie js c a  j io d s ją m j ty lk o  k i lk a  l is tó w  n a s z y c h  K li je n tó w  d la  sch a r a k te ry z o w a n ie  t r e ś c i  ta k o w y c h :
X) Up-i;«Jmł< d s iijjn iję  p r z j» ia p y  -■■77H5v.io®v przB iem n ie “  1' * '- '—  * ’ „ a ,  r - 1 . . . . . .„ .—  —   ’ ■—

to w ar. *  k tó reg o  je s t t m  w  ro p o in tś o i rudow otony, jjroazę o przy 
t a n ie . . . OBIkRiiAli ailiBWSKf. P o z n a * ,

X) C m arey  obstaluueH  m ó j itreym aJ liji, za k tóry  berdeoznio 
d z ię k u ję , a  t jra z  proszę o w s t a n ie  rńi lU e- erakązanych . t:t:czy. 
u  m iau o  ric -e  ai— B IC S O H ą » t .  K e j  o w i  c c  P .  OL. 1* .

t y  W  dowód, źe je s te m  zupełnie zadow olony z przesłanogo 
tow ar a ; zam aw iam  m n iejszy m  .

K Ł n in d z  AŁKftSftAW-OWSBt O S Ł K C ia i  
Ja fltrz ą b k a  Nowa, p. Iiis ia ^ ó ra  ad 'i arnów  

6 ) K aca  Pan  w ybaczy ć, t e  n a ty cb m ia e t p ie  podziękow .-łem  za 
otrzym any tow ar — ale spóźn ien ie owo da śię  w y tłum aczyć moim  
p oby łem  n a wsi. Z  tow aru je s te m  n ap raw d ę zadow olony i wielu 
m oich kolegów  w y raz iło  ch ę ć p rz e s ła n ia  riz. P an u  zam ów ien ia  i net 
podobny tow ar, co m am  n a d z i e j  pow inno n a s tą p ić  w k ró tce . Po- 
zatom  proszę S ta n . P an a  o p rzy słan ie  m i . . *  •

. r .. w .. ^ „........   ̂ W S O lT l l i  ® U K IK A , S t r a e m i e f e z y e c  [Zagł. X>ąhr.).
U V  n o r i  Kto tylko ri.» juź kupuje lub zamaifia towur, zos.ąje nas*ysn stałym klijeutem, gdyż pr,.y wyko­

naniu zamówień dokładamy wsznfeieb smrań, aby zupełnie zadowolnić swoich Bz. O i biorców. 
K o o p e r a t y w o m , K ó łk o m  R o ln ic z y m  i S .o w a r z y s  'p u io r n  s p e c ja l n e  w s r o n iii  1 1

**! SS p riesy JW  n a  d s ie *  14 e s e j u( b. t .  t  pła.b» ST i m  i t e r j i  
8V» m . b„rdzo ei-dnwniomy i  p o leciłe m  m o ’m an ajom ym  - o
rfjo o  ja k o  •olidnij i r a -  e ln ^ i in r i , .  D zieiaj proa*ę d la  m nie w , s ia ć  
t a  K tu c tk ą  8 i pól m etra  ta k ie j sam ej m a te r ji.

i O Z  - F  K A J B P I S a K H ,  w Bydgosigeatł, p. Tyoiecica^

9) Proszę o przysłanie ml jodnego płaszos.a nieprzemakalnego 
w kolorze ustnie a 2B b. w- *  Panem um ów ionym .. .

1 5  a». p . IJigrdsŚhzcaik

Ogłaszajcie w Głosie Pomorskim
i f


